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Ceny ogłoszeń
za w iersz milime
trowy przed 1 złoty  
w tekście 50 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz
ne 50 proc., a św ią
teczne 25 proc. dro
żej. Drobne ogło
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za w y
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzeżenie m iejsca 

dolicza sie 2 5% _ _ _ _

Sosnow ice, sobota  § 9  lutego 1956 roku. ■neru 10 groszf
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Zjednoczyć wysiłki do walki z nędza !
Apel premiera rządu do uczestników narady gospodarczej

W A R SZA W A , 29.2. W wi 
sali kon ferencyjnej w P rezyd jum  Ra
dy M inistrów  rozpoczęła się zapowie
dziana od paru  tygodni i oczekiwana 
7. wiotkicm zainteresow aniem  narada 
gospodarcza.

Na plenarne posiedzenie przybyło 
około 27fl osób,

N aradę otworzył p. p rem jer Ko- 
ściałkowski, który wygłosił przemó
wienie

W przemówieniu swem p. p rem jer 
in. in. oświadczył:

Celem narady jest przedewsay- 
stkiem poddanie wspólnie z panami 
gruntownej analizie szeregu hamul
ców7, utrudniających w praktyce pro
cesy gospodarcze, a których usunięcie 
leży v' naszej realnej możliwości.

N aradę tę tra k tu ję  jako jeden /  
elementów naszych prac, m ających u- 
latw ić nrzełam anie trudności przeży
wanego okresu.

NIM WOLNO NAM TRACIĆ  
CZASU

Przed powzięciem ostatecznych de- 
eyzyj działania zamiarem naszym jest 
baczne wsłuchanie się w opinję zainte 
resowanych sfer społeczeństwa.

Nie chcemy od panów, aby złożone 
nam i u ta j były generalne oświadcze
nia ze strony przem ysłu, rolnictwa, 
świata pracy, czy kupiectwa. Zdecydo 
waliśmy, jak  panowie wiedzą, pewne 
nawet zwężenie zakresu poruszanych 
zagadnień,
ale chodzi nam o to, ahv w tych ma
teriach, które będą poruszane, nara
dzić się 7  panami, co dzisiaj konkret 
nie w danej sytuacji i ramach naszych 
n?ożIlv ości

.U ST P R A K T Y C Z N IE  DO 
Z R O B IE N IA .

Cala konstrukcja narady i jej po
dział na komisje są tak pom yślane,aby 
te rezultaty mogły być osiągnięte.

Stało się już u tartym  zwyczajem 
lat ostatnich, że o rzeczywistości gospo 
darozet nv'wi się jezvkiom kom unika
tów wojen nvc*h.

Siew a (front, obrona a tak ) poja
wia ą  się w dyskusjach ekonomicz
nych tak często, jakby to były wiado
mości z placu boju.

Ten stan rzeczy ma swoje głębokie 
uzasadnienie. Okres kryzysu to okres 
zaostrzonej walki o bvt. ciężkiego zma 
gania się z troską o ehleb, okres, któ
rego miwaga tkw i głęboko w świado
mości całego społeczeństwa. S tąd  ta 
nuta bojowa w enuncjacjach gospodar 
czych, stąd ta potrzeba m yślenia kate- 

Umi s-p-GM-i w ojennej i niejedno
krotnie radykalnych rozstrzygnięć w 
w vm dkach. gdy wystarczały dawniej 
spokojne rozważania, powolne decyzje 

Ud śmiałości, z jaką odwazvmv się 
myślą twórczą sięgnąć najdalej, w 
r.rzysdość. zależy powodzenie polity
ki zejścia z kryzysu, polityki k tóra 
musi nieść ze sobą trw ałe uzdrowienie 
nas-Tywr. -/vein g o sp o d arczeg o

H iie’atvwa i aktywność całego 
społeczeństwa. a zwłaszcza ludzi, no- 
W efor, y f-h do organizowania procesów'
M'ytwei’czvch o ink ww.ilw-u t'/;i a„ —
‘ a czynnikam i, bez których nie dadzą 
'■■*** pomyśleć trw ałe wvn*ki w zakre- 

w-m nżenig zatrudnienia.
Rząd zrobi wszjostko możliwe, aby 

matw-ie spełnienie zadania czynnikom 
■!"y wat nogo ż.yęia gospodarezego wsze

dzie tam, gdzie jest to zgodne z naj- 
istotniejszemi interesami państwa i
całego społeczeństwa.
W AK CJI ZW IĘK SZEN IA ZA
TR U D N IEN IA  I W ALKI Z BEZ

ROBOCIEM  
wysiłki rządu i reprezentowanych 
przez panów sfer gospodarczych mu
szą się jednoczyć.

Poruszyłem tu zagadnienie zatrud

nienia bezrobotnych, gdyż uważam je 
za najważniejsze zadanie chwili.

Dopóki głód będzie zaglądał do o- 
kien tysięcy domów obywateli pol
skich, dopóty najpierw szym  obowiąz
kiem naszym  musi być zjednoczenie 
wszystkich wysiłków do walki z nędzą

Pragnę, by panowie zechcieli zrozu 
mice, że rzucone przeze mnie na sej
mie

hasto „pracy i chleba dla wszystkich" 
to nie jest frazes,

lecz cel najwyższy wszystkich codzien 
nyeh wysiłków, -wszystkich prac go- 
spodai czych rządu. Cel ten nie jest je
dnak do zrealizowania bez wydatnego

wpodniesienia życia gospodarczego 
państw ie.

Chciałbym by w dzisiejszych nara 
dach przy rozważaniu szeregu spraw

Zmarła w trzy godziny po zabiegu
„wiecznej ondulacji"

2. W niezwy- 
zmarła żona

W A R SZA W A , 28.
kłych okolicznościach 
adw. W ich Jera.

Adwiokatowa wróciła wczoraj do 
domu o godz. 4-ej popołudniu po za
biegu wiecznej ondulacji, dokonanym 
w jednym  ze znanych zakładów fryz
jerskich w śródmieściu i zaczęła się 
uskarżać na gwałtowne bóle głowy.

ra odrazu stwierdziła groźny stan cho
rej i po zbadaniu orzekła, że jest to 
atak mózgowy. Lekarka zaleciła na
tychmiast wezwać lekarza specjalistę 
neurologa.

W ezwano jeszcze dwuch lekarzy. 
Lekarze potw ierdzili djagnozę dr. B u
dzińskiej - Tylickiej, stw ierdzając głę
boki wylew krwi dio mózgu, w skutek 
pęknięcia a rte rji. R atunek okazał się 
bezskuteczny. Chora nie odzyskiwała 
przytom ności.

niniejszych, o tym właśnie celu głów 
nym panowie ani na chwilę nie za
pominali.

Chciałbym również, by w tej dzi
siejsze.) pracy obywatelskiej zrzucili 
panowie z siebie

TĘ ATM OSFERĘ ŁATWEGO  
SCEPTYCYZMU

która stała się zgubną modą. ham ują
cą wszelką, myśl twórczą, stającą n.i 
przeszkodzie wszelkim śmielszym po
czynaniom.

Po zagajeniu obrad-przez prem ie
ra  przy stole prozydjalnym  zajęli miej 
sca w icem inister i min. skarbu E ug-n  
jusz Kwiatkowski, min. rolnictwa i 
refo rm  rolnych Poniatow ski- mm. 
przem ysłu i handlu gen. dr. Górowu, 
prezes Banliu Polskiego min. Koc, p e 
żeś' związku izb P. H. inż. K ła m  -, 
prezes związku izb i organizncyi lo t
niczych p. M orawski, prezes związku 
izb rzemieślniczych p. Snopezykski 
raz z pośród uczestników naradv. za
proszonych że św iata pracy p. jaw o- 
>• • - ski.

Przypuszczano, że jest to uporczy
wa migrena, wywołana zmęczeniem 
po uciążliwych zabiegach. Mimo zaży
cia proszku ból nie ustępował i chora 
straciła, przytomność.

Zwrócono się natychm iast do łeka- „  „
rza o pomoc. Pierw sza przybyła na rła, nie odzyskawszy przytomności, 
miejsce dr. Budzińska - Tylicka, któ- W ichlerowa liczyła zaledwie 83 lata. 
j - m n i u r w n w r r o F i U w n —  m h k t p i i i h  w m i n w n r T  m  r u  n  h  p  n m m  i m 1 w  b  i i  i  i i  i i i i  *  i u  m  t  > 11

O godz. 6.30, a więc w niespełna 
trzy  godziny po powrocie do domu, 
nastąp iła  agonja. Adwokatowa zma-
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Krytyczne godziny w  Japonii
Sprzeczne wiadomości o sytuacji rebeliantów

LONDYN, 28.2. Agencja Reutera 
donosi * Szanghaju, że według do
tychczas nie potwierdzonych wiado
mości z Tokio, generał Araki, który 
w latach 1931—1934 był japońskim  
ministrem wojny, zaprowadził dykta
turę wojskową,

Potwierdzenia tej pogłoski nie 
można było uzyskać, ponieważ wszel
kie próby otrzymania bezpośredniego 
połączenia z Tokio, pozostały bez
owocne.

Z kć! sowieckich w Szanghaju do-

WypadeK w  kugsfm
CHORZÓW , 28. 2. W kopalni św. 

J a c e k ' bry ła węgla, k óra spadła ze 
stropu, zm iażdżyła nogę robotnikowi 
B ernardow i Drzyzwrze. W  stan e 
ciężkim przewieziono rannego górni
ka do szpitala.

NOWY DYREKTOR HUTY  
P IŁ SU D SK I

CHORZÓW , 28.2. J a k  się dow ia
dujem y na miejsce zmarłego przed 
pa ru  tygodniam i _śp. dyrektora S ta 
nisław a Poradow skiego m ianowany 
został dyrektorem  huty Piłsudski inż. 
Haman Czub, z generalnej dyrekcji 
W scól notv  Interesów.

noszą, że otrzymano tam krótką w ia
domość z Tokio, według której sy tu 
acja jest znowu bardzo krytyczna.

Odprężenie?
SZ A N G H A J, 28. 2. W edług w ia

domości z Tokio powstańcy liczą na 
pomoc części arm ji, która niedopuści 
do utw orzenia rządu, biorącego na sie 
bie odpowiedzialność za ew entualne 
egzekucje p a tr  jorów.

M ikado dotychczas nie powziął de
cyzji- Koła finansowe wypow iadają 
się za rządem koalicyjnym

P. o. p rem jer baron Gota odbył 
zrana dłuższa naradę z gen. Araki. — 
T'anu je  przekonanie, że w ostatnich 
godzinach nastąpiło w Tokio odpręże
nie. co ujaw nia się tern. że między 
wojskam i nządowemi, a powstańcam i 
nic ma wrogiego stosunku.

Pewność s?ebie
TOKIO, 28. 2. General Kaszii. 

k tó r y  ].,) ogłoszeniu stanu wojennego 
m ianowany został komendantem m ia
sta 'Tokio, w p ’atek wieczorem oświad 
czy! żo jodynie dzielnica Nagateszo 
znajduje sio jeę-y""' w rekach zhunto- 
v ;u”  cb w dniu 26 hm. żołnierzy.

W o ł re n ie ir  Jf,płiwe.go s ta n o w isk a

rebeljantów, gubernator będzie zmu
szony podjąć przeciw nim odpowied
nie kroki. Stojące pod jego dowódz
twem wojska na polecenie cesarza wy 
ruszą przeciw7 rebeljantom . D yscypli
na wojsk nie jest wyśm ienita, podob
nie jak  ich siła moralna Za w yją t
kiem jednej dzielnicy stolicy w całym 
k ra ju  panuje spokój.

Wyjaśniona zanudza
W ARSZAW  A 28. 2. Donoszą z 

Moskwy, że pacjentem  . sprowadzone
go samolotem chirurga szwajcarskiego 
Oliverona jest sekretarz Centralnego 
K om itetu W ykonawczego Sow ietów— 
Akułow, który ulec miał ciężkiemu 
wypadkowi na ślizgawce. •

Korespondenci pism niemieckich 
potw ierdzają, iż rzeczywiście chodzi 
tu  o Akułbwa, ale infrom ują, że sekre 
farz Cika doznał wstrząsu mózgu nie 
na ślizgawce, lecz w katastrofie kole
jowej. przyezem zraniony został nie- 
tylko Akułow, lecz także kilku innych 
dv gn i i a r zy so w ieckich-

Podobno ranny w głowę dygnitarz 
dostaje nieustannie ciężkich napadów  
szału. O liverona będzie musia podjąć 
i ardzo ryzykow ną operację.
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„Wątpliwa owocność” i „szlachetne zlulzenie” z kraiu
Sceptyczna opinia o toczącej się Wielkiej Naradzie Gospodarczej

W związku z rozpoczętą wczoraj 
w Wurszawie „Wielką naradą Gospo
darczą", zwołaną przez rząd, w sto
łecznym prorządowym „Kurjerze Po
rannym" czytamy:

Jakich rezultatów należy się spo
dziewać po „Wielkiej Naradzie Go- 
spodaiczej"? Odpowiedź na to daje 
wyło'nie jednostronny skład osób. po
wołanych do uczestnictwa w Nara
dzie.

Osoby te reprezentują punkt wi- 
dzen'a pewnych gospodarczo i spo
łecznie uprzywilejowanych grup, któ 
pych interesy niezawsze — a ściśle 
mówiąc hardzo rzadko — pokrywają 
się z interesami Państwa, jako całości.

Gdybyśmy chcieli wyjaśnić sobie 
przyczyny owej jednostronności w 
wyborze instytucyj i osób, mających 
uczę-tniczyć w Naradzie — to me zna 
leźlibyśmy innego wytłumaczenia jak 
w riumfie zadawnionego przesądu, 
że w najważniejszych, najbardziej do
chodzących ogól procesach gospodar
czych deaydować winny t. zw. „sfery 
gospodarcze", t, zn. czynnik, będący 
właśnie w tych procesach stroną, ale 
niepowołaną bynajmniej do roh sę
dzio. To jednostronne obsadzę1 <0 ról 
usprawiedliwia
SK R AJN IE SCEPTYCZNY PO
GLĄD NA CELOWOŚĆ ZWOŁANIA 
I OWOCNOŚĆ PRAC ROZPOCZY
NAJĄCEJ SIE NARADY GOSPO- 

DOROZEJ.
Napcwno przedstawiciele sfer go

spodarczych roztoczą obraz bolączek 
interesujących je gałęzi gospodarstwa 
zapoznają nas z cyframi, charakteiy- 
zującemi ciężary, jakie znosi wytwór
czość polska, udowodnią niezbicie — 
cyframi i faktami — że od kilku lat 
przemysł ponosi straty, pokrywane z 
rezerw z lat poprzednich.

Napcwno usłyszymy po raz Stuty
sięczny „wskazania" co do konieczno
ści przywrócenia rentowności proce
sów gospodarczych, co do nieodz- w- 
ności ograniczenia działalności ekono
micznej Państwa, o potrzebie próudzo 
n a „tv órczej inicjatywy prywatuej". 
Napuwno odświeżymy sobie w pa-./dę
ci znane z podręczników c-konon.;: te- 
orj:-, gloryfikujące żądzę zysku jako 
siłę popędową gospodarstwa; usłyszy
my gromkie potępienie „antyzar >bko- 
w ego nastawienia społeczeństwa", za
poznamy się z rwelacyjnemi stwier
dzeniami, że przedsiębiorca powinien 
zarabiać jaknajwięcej, że Państwo i 
spo’e-zeństwo winno mu w tein ze 
wszystkich sił pomagać i że w miarę, 
jak te zbożne jego wysiłki będzie 
wieńczył triumf — fale kryzysu odpły, 
ną i błogosławieństwo dobrobytu "pły
nie na cały kraj.

 oOo——

Nic należy wątpić, że idee te ś<u.śle 
odpowiadają intersoin tyeh, na któ- 
ryeh użytek są głoszone.

Pyły może czasy :— w epoce k irń- 
tal-zn-u zwycięskiego — kiedy w pew
nym sensie odpowiadały również po
trzebom całości gospodarstwa Ale w 
warunkach naszej rzeczywistość o- 
bc >• ej wśród zgrzytu przeciwieństw, 
rozdzierających kapitał i pracę, pro
ducentów i konsumentów-, miasto i 
wieś, na tle olbrzymiej zależności go-

spodarstwa polskiego od kapi'alow 
zagranicznych, niechętnych, a w naj • 
lepszym razie obojętnych dla pomyśl
ności gospodarczej naszego kraju — 
w ty fh warunkach nadzieja otrzyma
nia od sfer gospodarczych reprezen
tujących przeważnie interesy- zagra
nicznie — wskazań, mogących sprowa
dzić aa kraj dobrobyt, dobrobyt wszy
stkich klas i warstw- społecznych, po
czytana by-ć musi za szlachetne złu
dzenie.

WIELKI REPREZENTACYJNY FILM POLSKI

Pan Twardowski
Przez defraudacje męża

Żona odbiera sobie życie
.WARSZAWA, 28. 2. — Do Warsza 

wy sprowadzono we wtorek byłego pre 
zesa giełdy mięsnej w Warszawie i 
naczelnika wydziału aprowizacyjnego 
komisarjatu rządu w Gdyni Leona 
Wilczyńskiego, którego adesztowano.

Pt aresztowaniu żona Wilczyńskie 
go Jadwiga, która wogóle okazywała 
dużo zdenerwowanie, wyjechała tym 
samym pociągiem.

Gdy pociąg zbliżał się do Oiechnno 
wa, p. Wilczyńska wyszła z przedzia
łu i odtąd ślad po niej zaginął. Współ 
towarzysze zaalarmowali kondukto
rów pociągu, na skutek oziego przepro 
wadzono badanie toru kolejowego 

W wyniku tego znaleziono kolo 
Nasielska zmasakrowane zwłoki ko
biety na torze kolejowym. Okazało się, 
że były to zwłoki Wilczyńskiej.

Warunki uzyskania świadczeń
na wypadek  utraty pracy przez pracownika umysłowego
Jak wyjaśnia Zakład Ubezpieczeń 

Spoieoznych, świadczenie w ubezpee- 
ozeuiiu pracowników umysłowych na 
wypadek braku pracy uzależnione są 
od posiadania przez ubezpieczonego 
pewnego m i nim at rt ego’;1 ok resti nluwpie 
czenia ( t  z w. okresu wyczekiwania).

Okres ten wynosi 12 miesięcy skłufl 
kowych, przebytych w ubezpieczeniu 
w ciągu M  miesięcy, licząc wstecz od 
dnia utraty ostatniego zajęcia,

pizyozem ubezpieczony n ie  mo/e 
korzystać ponownie ze świadczeń na 
podstawie tych samych miesięcy 
składkowych.

Gzas obowiązkowej służby woj
skowej i ćwiczeń wojskowych oraz 
czas choroby stanowią przerwę, o któ 
rą przedłuża się wspmniany okres 24 
miesięsy.

Miesiące składkowe zalicza się od 
pierwszego dnia tego miesiąca keton 
darzowego, w którym nastąpiło zgło
szenie pracownika do ubezpieczeń:a, 
bez względu na to, ozy składki za okres 
po zgłoszeniu zostały opłacone oay nie; 
narów ni ze zgłoszeniem dokonantm 
przez pracodawcę iiw-aża eię zgłoszenie 
uskutecznione przez pracownika, lub 
zgłoszenie z urzędu przez ubezpieczał 
wie społeczną.

Natomiast miesiące poprzedzają o 
zgłoszenie pracownika do u ezpioeze- 
nia (t. zw. miesiące warunkowo poli
czalne) będą uznane za miesiące skład 
kr-we, jeżeli należne za nie składki zo
staną opłacone przed upływem eześ- 
ciii miesięay od dnia*utraty zajęcia, 
za które się te składki należą.

Ukarany sołtys
CZĘSTOCHOWA. Sąd okręg-owy w 

Cząatoehowio skazała byłego sołtysa wsi 
Mykanów, 60-letniegro Józefa Kołodziej
czyka za defraudacje popełniono na u- 
rzedzie w latach od 1932 do połowy 1934 
r. i sięgające przeszło 1.509 zł., na 1 rok 
wiezienia, lecz ze względu na nienagan
ną przeszłość i podeszły wiek, wykonanie 
kary zawiesił na przeciąg 3-eh lab

„Amatorska** radjostaefa 
nadawcza

ŁÓDŹ. Od kliku dni w Łodzi jakaś a- 
matorska stacja krótkofalowa nadaje wla 
sne „programy", składające się z płyt 
gramofonowych, okropnych dowcipów i 
niesamowitych monologów. Stacja „dzia
ła^ na pełnym zakresie fal u ltra  - krót
kich i oczywiście przeszkadza rozgłośni 
Polskiego Rad,ja,

Tylko u nas śpią
POZNAŃ. Na zebraniu głównego ko

m itetu tygodnia pomocy dla bezrobot
nych prezydent miasta Więckowski przed 
stawił wyniki dotychczasowej zbórki, któ 
ra  dała sumą 62 tys- zł. Według słów p. 
prezydenta należy sio spodziewać, że 
wpływy z list składkowyoh, rozesłanych 
do poszczególnych domów, przyniosą co- 
najmniej podwojenie tej sumy. Na wnio
sek sekcji rozdziału dochodów postano
wiono zebraną sumą zużyć na zakup ziem 
niaków, słoniny i chleba dla bezrobo*- 
nyeh. K orzystający z pomocy doraźnej 
hQ(lą musieli pomoc tę odpracować, przy- 
ozern m agistrat płacić im bodzie dodat
kowo po 2 zł. dziennie.

Również w Gnieźnie ukonstytuował 
się komitet niesienia pomocy bezrobot
nym. który na terenie Gniezna prowadzi 
taką samą akcje, jaką niedawno zakończo 
no w Poznaniu.

Tylko w mi as fach Zagłębia Dąbrow
skiego śpią, śpią 1 śpią!

1 • /  i ' : 4  ; t * V i .  ? . i . ,  -.

Śmiertelne zatrucie trychinaml
T O R U Ń . Wypadkowi zatrucia wsku

tek spożycia mi osa tryehiną uległo wczo
r a j  kilka osób zamieszkałych w bara
kach dla bezdomnych na Dobowej Gó
rze. P ią ta  ofiara tego wypadku M arja 
Malinowska zm arła wczoraj rano w szpi
talu. Zatruto osoby nabyły mięso nieba- 
dane przez lekarza w eterynarji u rzeźfli- 
ka Kowalskiego, który również zachoro
wał. S tan zdrowia zatrutych jest bardzo 
groźny.

M o ż e  j u t r o  będzie ładnie?
Ciężkie i żałosne westchnienie rozlegają s  ę po calem Zakopanem

KROTKO I WĘZŁOWAIO,

Wvmowa i czyn
Kanclerz Hitler na wystawie auto

mobilowej w Berlinie wyraził zdzi
wienie, że Niemcy posiadają , tylko" 
mil jon samochodów. I zapowiedział, 
że ta sytuacja musi się gwałtownie 
zmienić na korzyść.

Mało tego.
W „bitwie o samowystarczalność" 

zapowiedziano, że sadownictwo nie
mieckie musi doprowadzić do tego, 
aby każde dziecko niemieckie codzien 
nie mogło otrzymać jabłko niemieckie

Tam się słów na wiatr nie rzuca.
A u nas!
Idą mewy, sążniste, potoczyste, u- 

roczyste Mówią ministrowie, posło
wie, senatorowie, prezesi, wicepre
zesi i t. d. Mówią codziennie, niezmor
dowanie, mówią, mówią, mówią...

A społeczeństwo tylko słucha i... 
wzrusza ramionami.

Bo kiedyż skończy się wrreszcie ten 
upajający potok wymowy, a zacznie 
się ozynl

Cyk.

Zima w tym roku nie jest łaskawa 
dla Zakopanego... Po kilku zaledwie 
dniach mrozu — znów nastąpiła odwilż 
Pada mokry, gęsty śnieg, który i a 
Krupówkach rozdeptywany pracowi
cie setkami narciarskich butów, ruz- 
gr i a tany płozami góralskich sań — 
tworzy rwące potoki brudnej, mętnej 
wody ’ Wierzchołki gór w mgły spowite 
;,ęeą wprawdzie niepokalaną bicia
śniegu, ale tylko nieliczni narciarze
mają odwagę dobrnąć rlo terenów, 
gdzie jest mróz i dobry śnieg. Wyma 
ga to dużej wytrzymałości i dobrej 
zaprawy narciarskiej. Przytem te 
lawiny...

Pomimo tak fatalnych warunków 
atmosferycznych, zjazd do Zakopane
go jest dosyć liczny. Spacerują w ęe 
po Krurówkach zawiedzeni sportow
cy w pełnym narciarskim rynsztunku

TYLKO BEZ NART.
Panic demonstrują najnowsze rno 

dele kostjumów, jakieś bajecznie ko 
lorowe szale i rękawiczki, śnieżysto 
białe getry, które w zetknięciu z zako 
piańskiem błotem już w bardzo krót
kim czasie przybierają nader żalo-my 
wygląd, Spochre narciarskie zap a no 
wały wszechwładnie.

(Korespondencja własna).

Starzy i młodzi, grubi i szczupli - - 
wszyscy patrzą żałośnie w zachmurzę 
n« niebo, wzdychają: „może jutro tę  
dzie nareszcie ładnie..." i... idą zalać 
robaiva do Trzaski, czy Karpowicza. 
Czysta wyborowa i jarzębiak mają ma 
giozną moc przywracania utraconych 
złudzeń, że jeszcze kiedyś będzie prao 
oież c Zakopanem mroźno, słonecznie 
l biało.

Co upartsi i bardziej stanowbzy 
narciarze wędrują na Wierszyki. Tara 
na lepkim, mokrym śniegu trenują 
zawiłe chryetj&mje i telemarki.

Ciemne sylwetki pną się mozolnie 
tu z miną dumną i zwycięską, k-óra 
pod górę — by tam stanąwszy u sączy 
zdaje się mówić: „zaraz wam pokażę, 
oo umiem" — zjechać malowniczo — 
przeważnie na własnem siedzeniu.

Nikt się jednak temi przelotocroi 
niepowodzeniami nie martwi. Śnieg 
joo' wprawdzie mokry i twardy, nie 
tyle jest przy tych nieudanych w y
czynach śnrcnhu, tyle przezabawnych 
sytuuevj — że nikt, nawet sam boba 
ter katastrofy, poniesionej poraźU nic 
żninie.
POCZĄTKUJĄCY NARCIARZE —

a jest ich bardzo wielu, sport nar
ciarski hołdem ogromnie spopulary/.o

Zakopane, w lutym,
wał się ostatnio w Polsce, zyskując li 
czu« zastępy zwolenników — wykazu 
ją w'dką odwagę i zacięty upói w 
zdobywaniu arkanów wiedzy narc.ar 
skipi Świadczą o tem dobitnie polania 
no r.artv, zwichnięte nogi, potłuczono 
i posiniaczone kolana, podarte wia
trówki i spodnio..

Aie chcieć — to móc, jak mówi sta 
re przysłowie. Wytrwałość bywa prze 
ważnie wynagrodzona, no i liczba wy 
szkolonych narciarzy stale wzrasta. 
Tu warto zaznaczyć, że sport narciar
ski ogarnął najszersze rzesze n as/cg» 
społeczeństwa, stał się sportem popu
larnym. Narty i buty można dodać 
już po bardzo przystępnej eonie, pen 
sjooaty zaś, dzięki wielkiej rozpięto
ści cen, są dostępne nawet dla ludzi o 
nieelelkiem uposażeniu. To też wielu 
urzędników spędza swoje urlopj w 
zim. w ej stolicy Polski.

Pi zed oszkloną szafką na Kru
pówkach, gdzie są umieszczone koron 
nikaty meteorologiczne, stoi cala ko
lejka ciekawych. Wyciągnięto szy,'», 
oczy uważnie śledzą... Jutro znów mo 
kry śnieg, temperatura około 0 stop 
ni . Z piersi zgromadzeni ch w ydoby
wa się ciężkie, żałosne westchnróiie..

KARE.
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P I A S K I E M  W O C Z Y
Kopalnie w D ourges zw aln iają  i 

n d s iła ją  do Polski 500 górników  pol
skich.

Oto nowy alarm , k tó ry  w strząsa 
em igracją polską we F ra n c ji 500 
zwolnionych robotników, to  w raz z ro 
dzlr ami oznacza w sum ie około dwa 
tysiące osób, pozbawionych z dnia na 
dzień chleba i dachu nad głową.

W m aw iano obłudnie av zaalan ro - 
wa:..'i opinję publiczną, no ty ]ko  pol
ską. rde i francuską, że należy z ro l l i  
miejsce dla bezrobotnych Francuzów.

B ajki! Zrobiono taki eksperym ent 
raz. i nie powtórzono itięcoj.

,\ było tak : kopalnie Brusy, poło
żone niem al na krańcu złoży węglo
wych, jedne z pierw szych, któro zac/ę 
lv sprow adzać robotników" polskich, 
zw olnih ' nagle p a rtję  k ilkuset g ó rn i
ków/ polskich. N iegdyś każdy P .lak, 
któiy tri przyw ędrow ał, ty ł dobry. 
Czy sprow adził go krew ny lub kolega 
wprost z Polski, czy przyszedł z r u  ej 
kopa'ni, gdzie złam ał kontrakt. c /.y  
uciekł od farm era, który orał nim. jak  
koniem, każdy byt pożądany i p rzy j
mowany. Nie znano tu żadnej selekcji, 
nic odróżniano elem entu stałego, na- 
p awdę robotniczego od glob/rot te rów 
i niebieskich ptaków , od poszukiw a
czy złota. W ięzienie w B ethuae zapeł 
nilo się niepotrzebnie, miejscowa lud
ność zaczęła krzywo patrzeć na przy 
byszów. A jednocześnie nie dbano o 
dziatw ę polską, nic dano szkółki pol
skiej, bo szło o to, aby zrobić % tego 
drobiazgu polskiego jak  najw ięcej 
Francuzów .

B ćy miną! okres konj u n k t-ry , 
zwolniono z m iejsca kilkuset robotni
ków, aby zrobić m iejsce dla bezrobot
nych Francuzów . Ale du m iejscu ich 
nie było. F rancuz niechętnie* pracuje 
w kopalni, gdzie praca jes t ciężka, wy 
czeipu ją  a i niebezpieczna. Ale P a w /  

bezrobotni. Sprowadzono 
p a rtję  bezrobotnych F ranc  i 

z P aryża. Takich, co nigdy ko-

Po dwóch tygodniach nie było już ani 
jednego. W szyscy uciekli. A le P o la 
ków spowrotem  nie przyjęto . Kopal 
n ia była zadowolona niety lko ze zwol
nienia Polaków, ale i z ucieczki F rań  
cuzćw. Bo to wszystko była próba w y  
biegu.

,S\ panie piaskiem  w oczy.
Pmacy byli pożądani w kopalniach 

frau uskich wtedy, gdy trzeba było 
wydobywać z zalanych przez Ni mu
ców Kopalń zdechłe meklemburki. pu
szki z koserw, i cvszelaki połamany 
sprzęt wojenny; wtedy, gtły pod każ
dym zrębem zwalonego budynku ko
pał lianego czaiła się śmierć od nie wy 
buckiego granatu niemieckiego, od 
zapomnianej miny; wtedy, gdy odra
dzający się z gruzów przemysł frar.- 
ouski wykazywał coraz większe zapo 
trzebowanie węgla, dobywanego żmu

dnie lękam i polakiem i. Dzięki p ra c y  
roToinika polskiego spółki akcyjne ko 
palii francuskich weszły w okres ta
kiej pomyślności, jak ie j nie znały n i
gdy przedtem . W yłożone do sprzeda
ży nowe akcje zostaje rozkupiene w 
m gnieniu oka. K opalnie • Ostrk-ourt 
wogóle nie m ogłyby eksploatow ać trę 
gla, gdyby nie górnicy polscy. P rze 
cież s tan  Polaków w tej kopalni w y na 
sil ?0 proc. całej załogi pod ziemia!

Ez.‘ś polskie osady pustoszeją 
Okr.;t pustych domów zamalowane są 
bialcin wapnem. Pociąg za pociągiem 
odchodzi do Polski, wywożą-- polskim  
murzynów. K upcy, zarów no polscy 
jak  i francuscy, bank ru tu ją . Każdy 
klnie na  swój sposób, jak  może i na ko 
go nuże: na dyrekcję kopalni, bo 
n ik t u/e w ierzy, że na m iejsce wy/l iio 
nycli Polaków  przy jdą  bezrobotni

„Wdowa po największym oszuście"
To miały być kwalifikacje do kariery

Paryż, w lutym .

F rancuzi; na władze, ze dopuszczają 
do owych dzikich w y d a lać ; na żandar 
mów, że ich przysłano, ja k  do pilimwu 
m a katorżników .

Ale jes t inna g rupa  Francuzów , 
którzy zacierają ręve. że tych „nrz.dpę 
ty ch '1 Polaków d jab li z F ran c ji biorą, 
'lo  jest stado hjen, żerujących na i u 
gach. Ci tuczą się polską biedę. Ci jaz  
zgńry wiedzą, gdzie będą w ydalenia i 
zbiegają się grom adam i, płonąc grosza 
mi za polski dobyt'-k, zyskany ni • 
dem kilkuletn iej, jakże ciężkiej p ia -  
cy w kopalni. Znamy fak ty , iak jak  A 
B artek  polski porąbał siekierą sz.-ifę, 
za k tó rą  hjena ofiarow yw ała mu kilka 
franków . Inny  Maciek zdemolował 
w spaniałą kuchnię em aljow aną z tych 
samych powodów.

Czy ktokolwiek w ierzy że dyrekcja  
kopalń Dourges przyjm ie na m iejsce 
w ydalonych Polaków fcezrobotm- <-i 
F rarcuzów ? Tu, na miejscu, nikt 
to nie wierzy. A T E .

w

N E W  JO R K , 27.2. — W dowa po 
słynnym  oszuście, A rie tta  S taw iska  
popełniła w swem m ieszkaniu zamach 
samobójczy, usiłując otruć się lumi
nalem.

P an i S taw iska w ystępuje  od pew 
nego uzasu w nowojorskim  tea trze  re- 
wjowym , gdzie jest reklam ow ana jako  
„wdowa po największym oszuście 
świat a44.

Nie cieszy się jednak  powodzeniem 
i juz po kilku wieczorach publiczność

przestała się nią interesow ać.
W obec tego dyrekcja  tea trzyku  od 

m ówiła prolongow ania je j k on trak tu  
na marzec.

P an i S taw iska z 'rozpaczy posta 
nowiła sobie odebrać życie. Przed z a 
życiem trucizny  nap isała  adresow any 
do swych rodaków list, w’ k tórym  
„błagała naród francuski, aby miał li
tość u ad jej dziećmi4*.

Stan samobójczyni jest groźny.

Krwawe zajście podczas rewizji

T un t ą 
1 serw sza

W ARSZAW A, 28. 2. — Przy ulióy, 
Olkuskiej 8 w  Warszawie do m'eszka 
nia Stefana Sikorskiego, malarza, i
subl ka to ra  jego  F elik sa  K apelew skie 
go, robotnika, przyszedł wywiadowca 
służby śledczej, Sew eryn Cybulski, w 
celu przeprow adzenia rew izji i odna
lezienia skradzionych rzeczy, oraz are  
sztowanda właściciela m ieszkania i su 
bloł atora. W czasie rew izji, S ikorski

głowę wałkiem od ciasta i młotkiem.
Ody na alarm wchodzili do mieszka

Wojna kosćfuje
Donoszą z Rzymu, że rząd wło-;k' u 

pow ain iony  został na  zasadzie dekre 
tu  królewskiego do w ydatko / . ‘.n ia  
dalszych 1530 m iljonów lirów na p >- 
krycie kosztów kam panji abisvń.-;o

Poprzednie dw a dekrety , m ianowi 
cie  z 19 grudn ia  1935 r. i 13 stv- -nia 
r. b. upow ażniały rząd do w ydatkow a 
nia na cele wojenne ] m ilja rda  w/.ględ 
nie 640 m iljonów hrów.

Z zestaw ienia powyższych cy fr j.a 
leży wnosić, że koszty prow adzania 
w ojny w A bisynji wynoszą, m niej wię 
oej 1.5(H) m iljonów lirów  m iesięczn i, 
w skutek czego już tylko z tego ty tu łu  
pow stania  roczny decyfit w wysokości 
18 m djardow  JirÓAv. Do tego dochodzą

n ia  dw aj policjanci, wówczas S ikorski j^ z e z e  obciążenua w zw iązku z pr^e 
chcąc pozbawić się życia, zadał sobie- ciw działaniem  w kierunku sankcyj,w y 

n i. i i  ,i da tk i n a  rozbudowę poszczególnych ganożom dwde rany  kłute k latki p '“rsiO 
tvej w  okolicę serca. K apelew ski zaś 
rozbitą butelką od wódki, zadał subi ■, 
również w  zam iarze samobójczym, licz 
ne diobne ran y  cięte k latk i p ie rs i,w e j 

Pomimo targnięcia się na ż y c ie , Si

zow
*!t*i nie widzielipa! nawet z zewnątrz.

t s a i s - r a c - s ? .?  -an w  -wiRTrcHBBfMri

i K apelew ski rzucili się na Cybulskie korski i Kapelew’ski zamierzali rato- 
go, w ezem pom agały im dwde kobiety wać się ucieczką. Rannych przew iezie 

Cybulski został raniony w czoło i no do szpitala.

SZKOŁA WOJNY
Łatwiej przychodzi Etiopczykom nauka wojny z maszynami,

niż Wiochom — z naturą
niejszą grom adą,Każda wojna jest szkolą, w7 której 

obydwie strony  uczą się czegoś dla 
nich nowego. Trzy podstaw owe elerr.en 
ty  wojny — czas, p rzestrzeń  i w alka 
są w ieczne.

T eez zmienne są bardzo w arunki, 
w których w ypada stosować te z.asa 
dy. Doświadczenie wojny poprzedniej 
służy na początku wojny następnej. 
I.eez w trakcie  tej noAvej w ojny pizy 
chodzi nowe doświadczenie, które b ę 
dzie kiedyś służyć w przyszłości. Gzi o 
rn’ein a w ojna światowa rozooczęla 
się według reguł starych, ustalonych 
prz-z wojny wieku dziew iętnastego.

*A jak/.e inna była ona w roku trze 
eiru i czwartym, jak się różniła od 
swojego początku?

l ’ized trzem a m iesiącami E tjopc/y  
ry nie posiadali regularnego wojska 
poza mewdelkim oddziałem  gw ard ii 
cesarskiej. Uzbrojenie było przew aż
nie prym ityw ne i bardzo mieszane. 
Maszyn nowoczesnych, ja k  r‘zołgi i sa 
m d o iy , woale nie znali. T ak tyka  id , 
polegała przew ażnie na masowych ata 
kaeh frontow ych bez względu a 
s tra ty . T ak tyką taką zgnietli w reku  
3896-tym pod A duą dw udzisto ty s ią 
czną arm ję  włoską, a taku jąc  W ło
chów z fron tu  i z boków7 pięćkroć licz

a nie dbając o ogień włoskich kara 
binów.

T ak też zaczyna cesarz E tjoo ji o- 
becną wojnę z W łochami.

l  ecz zmieniło się to potężnie w ’.ą 
gu kilku tygodni. W  jednej z o s ta t
nich potyczek, w chwdli — gdy włoska 
] »e-:i ota w sparta  przez m aszyny za 
czynąła brać górę, wyjecdiało z las i

Kiepura powrócił
do Eorooy

Słynny nasz śpiew ak przebyw a o- 
becnie po powrocie z Am eryki z M ar 
tą F g g e rt w Berlinie. Po krótkim  wy 
pcczynku udaje się m istrz do W ied
nia. gdzie firm a Cine-Alliaz przy go 
low ała już dla niego scenarjusz. R e
żyserię powierzono C arm ine Galionu. 
Rodak nasz grać będzie rolę szofera 
taksów ki wiedeńskiej. Część akcji od 
bywać się będzie na 'teren ie  Salzburga, 
gdzie odtworzony będzie fragm ent fe 
s tiv ;ilu salzburskiego.

M czasie pobytu w t W iedniu ITie 
pura wy stąp i gościnnie w operze w.e 
dońskiej.

CZTERDZIEŚCI CZOŁGOW 
ETJOPSKICH

i zaczęło ziać ogniem szybkostrzelnych 
karabinów.

T ak tyka  też się zmieniła. N iem a 
ir.nsoAvych ataków  z evielkiemi s tra ta 
mi. Idzie przewrażnie wojna podjazdu 
w a Ićznem i drobnemi oddziałami.
R. oń palna  jes t już nowoczesna.

Czego się uczą W łosi w tej karapa 
n j ?

I rzedew szystkiem uczą się wał- 
czyć /, naturą kraju tak różniącego się 
z ich ojczyzną i innych krajów 
Europy.

l a k  to dziś w ygląda, że lat w wj 
przychodzi F tjopezykom  nauka woj
ny  /  m aszynam i niż W łochom nauka 
av•>juA z natu rą .

Deszcze, błota, skały, brak  Avod.y, 
pożywienie mało przystosowane do 
k lim atu  gorącego osłabiają doskonale 
przygotow aną na początku włoską ar 
mję. NaplyAV noAvej broni przez an 
gielską granicę, osAvojenie się z n aszy 
nami i p rzypływ  [pwności siebie w o 
bec częstych sukcesów av małych poty 
e /karb  Avzmaeniają wartość boji u ą  
AA’ojoAvnikoAv negusa.

Ohyd,wie strony przechodzą przez 
szkolę wojny i strona czarna zdaje lc 
piej egzamin uiż biali.

łę/.i przemysłu krajoAvego a\t celu unie 
zależnienia się od zagranicy, Avrosze.c 
wzmożone zbrojenia na Avypade],- kon
fliktów aa7 Europie.

Tętms chwili
■ W f  W »«3B  3 C a O » » M » 5 a H B J R a 5 T « H M S !J

SK A N D A L IC Z N Y  W YZYSK
W Słom nikach, obok K rakow a, m aj

ster piekarski R osenflucht zatrudnia przy  
w ypieku mac kilkunastu  robotników. Ro
botnicy ci pracu.ia dziennie 14 godzin (!; i 
w zam ian_za to otrzym ują zap lata  w wyso 
kosei 1 zł. D osłow nie jednego złotego! Ho 
renualne. K w alifikow anym  robotrpiioni 
piekarskim  płaci óav R osenfiucht 2 zł. 
dziennie za 14 godzin pracy. Oto wyzv«k, 
przekraczający już w szelkie granice. Za
pytujem y, czy w Słom nikach n ie działu  
inspekcją pracy? Czy wclno panom Ro- 
sentluehtom  bezkarnie av tak haniebny  
sposób w yzyskiw ać robotników i łam ać 
ustaw y?

To bezprzykładne wprost w yzysk iw a
n ie pracy ludzkiej staw iam y pod pręgierz 
opinji publicznej i zw racam y się do in 
spektora pracy z zadaniem , aby natych
m iast zajał s-e ta sprawą i ukarał surowo 
zachłannego pracodawcę.

(Gzeta Robotnicza).
NOWOTWÓR.

Obiecuje się icalkę z etatyzm em , a eta
tyzm jak  polip wypuszcza raz po razu za 
chłam ie m acki, uznaie szkodliw ość
nadm iernej centralizacji, a centralizacja  
postępuję żwawo naprzód.

K u  _ ra d o ś c i  ̂wszelkich e ta ty s tó w  i cen  
t r a l i s tó w  k o le je  p a n s  w ow e u ro d z i ły  
Aviasnie n o w eg o  p o tw o rk a  c e n tr a l i s .y c z -  
n ego.

W grudniu  ub roku otrzym ały wazyf! 
kie dyrekcje kolei państw ow ych pi kpi, m i 
nisterjum  kom unikacji nr. P. 5.132 H2-35 
dotyczące lkw idacji w ydziałów  zasobów o- 
raz tyczące lik w id acji wydziałów, zasobów  
oraz utw orzenia „Biura Zakupów Central 
nych  dla P K P .“ w WarszaAvie, którego z i  
daniem  jest narazie częściowe, a w przy

szłości całkow ite zaopatryw anie w s/y st  
kich magazAuiów kolejow ych w potrzebny  
m aterjał.

Spraw a ta jest bardzo typow a dla ; 
iacogo  ducha i n ie w yw oła zapew ne zdzi- 
av « : a. Dziw ić się raczej należy, że nie  
st t  zono jeszcze dotąd w W arszaw ie np. 
centralnych  wodociągów , centralnej w yią  
garn i kur i centralnei w ytw órni w iat rui

(I. K . C.)
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Sikawki strażackie w ataku na furjata
Niezwykła scena przy ul. Szewskiej w Sosnowcu

Ouegdaj w godzinach wieczornych 
miesskadey ul. Szewskiej w Sosnow
cu, i.yli świadkami niezwykłego wy
padku.

ietui Icek Bursztyn, za tr iesz- 
kalv przy Szewskiej 14 doznał niespo- 
dz- cwanie ataku szalu. '

1'urjat porwał siekierę i zdemulo 
wai nią całe mieszkanie. Następnie 
wszedł na strych i cheiał podpalić 
dom.

F urjata  raie można było unieszko
dliwić, to też zaalarmowano miejską 
straż ogniową, która niebawem przy
była na miejsce i rozpoozęła formalre 
oblężenie furjata.

.Na strych puszczono wodę z hy
drantów. Mimo to oszalały Bursztyn 
nie chciał zejść.

KRZYK NIEMOWLĘCIA. — TO JEGO  
MOWA.

Dziecko przeczuwając, że zbliża się  
chwila karmienia, przypomina się mate© 
krzykiem. Zdarza się jednak, że nawet po 
karmieniu dziecko jest niespokojno i pła
cze. Młode matki wówczas są bezradne 
— nie wiedza Powiem o tern, że w wieiu  
wypadkach nie wystarcza ich własny po- 
katrn .jako dostateczne pożywienie i żo 
wtenczas powinno sic; uwzględnić najlep
sze mleko krowie. Lecz samo mleko nie 
wystarcza. Lekarze stwierdzili, że mleko 
tworzy w żołądku dziecka serowate grud
ki, które powodują schorzenia i to jest 
przyczyną, że dziecko niby bez powodu 
płacze Chcąc natomiast, aby dziecko roz
wijało się  normalnie i zawsze było zdro
we Irzeba dodać do mleka mączkę owsia
na K N O R R ! — Kleik z mączki owsianej 
KNORR, przyrządzony na mleku jest naj 
idealniojszem pożywieniem w okresie roz 
woju niemowlęcia i przedewszyslkiem w 
dożywianiu pozbawia matkę wielu kłopo
tów O wysokiej wartości odżywczej 
KNORR mączki owsianej zaświadczy każ
4v lekarz.________ _______
 ..........  ............— W E S B M B — M

Wypaaek przy pracy
. Wczoraj nad ranem w drukami 

„Kurjera Zachodniego14 w Sosnowcu 
wydarzył się przykry wypadek.

Zatrudniony przy maszynie rota
cyjne; 19-letni pracownik Pasierb do 
znal urwania jednego palca i zmiaż
dżenia dwuch i prawej ręki.

Pasierb pozostaje na kuracji w 
szpitalu ubezpicczalni w Sosnowcu.

rrace nad Dudżetem
Zarząd miasta Sosnowca przystą

pił cio opracowania nowego preiimina 
rzn budżetowego na lt>db-d7 rok.

Budżet po opracowaniu go przez 
zarząn miasta, przekazany zostanie ko 
nusji budżetowo - finansowej, skąd na 
Seypme przesiany oęcizie radzie miej
skiej do uchwalenia.

T °0°------

ż. ryntiu skór
Krajowy rynek skór surowych w styca 

uiu wykazywał na skóry bydlęce tenden
cję mocną.

Produkcja utrzymuje się na poziomio 
zmniejszonym- Nie wszystkie fabryki pra 
cują jeszcze normalnie, uaogól zaobserwO 
wać można pewien brak surowca w fabry 
kach, spowodowany trudnościami przy w o 
zowemi.

W roku bieżącym ze względu na nie
zwykle cieplę pogodę, sezon wiosenny za 
powiada się znacznie wcześniej.

W dziale skór wierzchnich chromo
wych surowiec cielęcy ze względu na ma
łą pociaż, spowodowaną poważnym iloscio 
wo wywozem zagranicę, podniósł się w ce 
nie w ciągu stycznia do 30 pr.

Jakkolwiek styczeń jest okresem ubo
ju cieląt i w tym czasie fabryki powinny 
zaopatrzyć się w surowiec na dłuższy o- 
kres — już teraz odczuwają one brak 
Surowca- Obecna sytuacja na rynku skór 
surowych cielęcych wymaga energicznego 
przeciwdziałaniu nadmiernemu eksporto
wi tych skór, który, ogałaeając nas/. :y- 
z  surowca, uniemożliwia garbarniom zao 
patrywanie się w konieczne ilości tego su 
iow ca i zmusza je do zakupywania go i>o 
okresie sezonu zagranicą, co znowu przy 
bardzo poważnych ograniczeniach przy-^o 
nowych jest ogromnie utrudnione<

Surowiec koński zwyżkował również.

Dopiero jednemu ze strażaków u- 
dale się wejść przez dymnik i siłą 
obezwładnić furjata.

Bursztynu przewieziono do komi
sariatu, gdzie po nałożeniu kaftana 
bezpieczeństwa, zawezwano pomocy

lekarskiej. Przybyły dr. lngster za
aplikował szalikowi zastrzyk uspaka
jający.

F urja t przewieziony został do za
kładu dla umysłowo chorych w Ryb 
niku.

Zatrzymanie drugiego podejrzanego
o podpalenie składu drzewnego przy ul. Dekerta

W związku z pożarem, który miał 
miejsce w dniu 25 bni. w składzie kle
pek parkietowych przy ul. Dekerta 
]3 w Sosnowcu, zatrzymany został 
właściciel składu Pinkus Grandapeł, 
zamieszkały w Sosnowcu przy ul 
Wspólnej IG. Jak  już wczoraj poda
liśmy Grandapeł osadzony został w 
więzieniu pod zarzutem podpalenia.

Skład parkietu ubezpieczony był 
na 5000 zł. i Grandapeł podpalił go
chcąc uzyskać premję asekuracyjną.

Również w związku z tym poża
rem zatrzymany został Nuehym Szta- 
jer, zamieszkały przy ul. Modrzcjow- 
skiej. Przekazano go do dyspozycji 
władz sądowych.. Dodać należy, że za
trzymany jest szwagrem Grandapela.

Udaremniona ucieczka aresztanta
Przyłapał go jeden z przechodniów

Wczoraj przechodnie na ul. Mała
chowskiego w Sosnowcu byli świad
kami usiłowanej ucieczki trzech zło
dziei, idący cdi w eskorcie trzech poli
cjantów z Górnego Śląska.

Policjanci prowadzili aresztantów 
« rozprawy sądowej w Sosnowcu do 
więzienia w Mysłowioaoah.

Na ul. Małachowskiego jeden ze 
złodziei, niejaki Jan  Fronczyk, w yr
wał się z rąk eskortujących go poli
cjantów i począł uciekać,

Policjant po wezwaniu do zatrzy

mania się wystrzelił dwukrotnie w 
stronę uciekającego złodzieja. Ten nie 
zatrzymał się jednak. Dopiero z po
mocą przyszli policjantowi przypad
kowi przechodnie.

Jeden z nich pogonił za złodziejem 
i złapał go, oddając Fronczyka w ręce 
policjanta.

Podkreślić należy, żc ów przecho
dzeń nie chciał wyjawić swego nazwi
ska ucieszonemu policjantowi i o- 
świadczył tylko, że wypełnił swój, 
obywatelski obowiązek.

Kto pójdzie na ćwiczenia wojskowe
w roku bieżącym

W bieżącym roku powołani zostaną do 
odbycia ćwiczeń wojskowych.

Oficerowie rezerwy następujących ka 
tegoryj:

1) promowani na podporuczników ro- 
'zerwy w lalach 1831, 1833 i 1935;

) wszyscy, którzy byli powołani na 
ćwiczenia w 1935 roku, a ćwiczeń tych '» 

jakiejkolwiek przyczyny nie odbyli;
3) wyznaczeni imiennie z innych roez 

ników.
Spośród podchorążych rezerwy;
1) wszyscy, którzy dotychczas nie od 

byli żadnego ćwiczenia;
2) wszyscy, którzy po odbycia pierwsze 

go ćwiczenia nie zostali zakwalifikowani 
do nominacji na podporuczników rezer
wy.

3) wszyscy, którzy w 1835 r. ukończyli 
obowiązkową służbę czyuuą i zostąli prze 
niesieni do rezerwy (kawalorja, aoronau- 
tyka);

4) podekor. rez#, którzy zostali zwolnię 
ni z obowiązkowej służby czynnej w 1935 
v. (artyleria);

5) służba zdrowia; wszyscy lekarze 
med., jak pkt, 2, wszyscy lekarz© dentyści 
aptekarze i sanitarni jak pkt. 1 i pkt. 2;

Gs wszyscy podchor. rez. służący w poli 
eji państwowej bez względu na posiada 
ny stopień policyjny.

7) podchor, rez. marynarki jak w pkt. 
2 oraz ci, którzy byli powołani na ćwif/O 
nia w r. ub. a z jakichkolwiek powodów 
ćwiczeń tych nie odbyli.

_____________  Nr 59

Sześć n edziel 
WieiKiego Postu

Pierwsza niedziela W ielkiego Postu, 
która w tym roku przypada na dz;eń 1 
mar, w Polsce nosi nazwę W stępnej, gdyż 
od niej post rozpoczynano, czyli jakoby W 
okres postny wstępowano. Ponieważ jed
nak okres ten zawierał tylko 36 dni postu 
zamiast 40, zaczęto rozpoczynać post od 
środy popielcowej, która też nazwę „Wstą 
pnej*4 wkrótce otrzymała.

Jako druga przychodzi niedziela S u 
cha. Szukając wyjaśnienia dla tej nazwy, 
przypomnieć należy, że „suszyć" oznacza 
ło dawniej tyle, co , pościć", a tak zw. 
„Suche Dni“, przypadające przed każdo- 
mi wielkiem i świętam i są według nnJpi 
zu Kościoła okresem postu, wstrzemiężłi 
wości i umartwienia.

Trzecia niedziela nazywa się Głucha, 
gdyż tradycja kościelna nakazuje od pra 
wiać tego dnia nabożeństwo bez śpiewów  
i dźwięku organów, czyli, żo w kotoielt 
jest w tym  czasie cicho i „głucho*4.

Nazwa czwartej niedzieli Śródpostnoj 
jest łatwa do wytłumaczenia, gdyż o n t- 
cza ona połowę, czyli „środek*4 okresu
wielkopostnego.

Naatępnie przychodzi niedziela Męki 
Pańskiej, od której Kościół szozególn i j 
rozpamiętywa mękę Chrystusa, a krzyżu i 
obrazy święte na znak żałoby zostają za
kryte fioletowemi zasłonami. Szósta • o- 
staiaiia jest niedziela Palmowa czyli 
Kwietna, nosząca swą nazwę od pahu w 
tym dniu tradycyjnie poświęcom-o1’

 o®o-----

RA0JO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Sobota, 28 lutego.
6.30. Pieśń „Kiedy ranno wstają zorze* 

6.33. Pobudka do gim nastyki. 8.00. Auuv< 
cja dla szkół. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. 
H ejnał z wieży mariackiej w Kraaowio, 
12.03 Dziennik południowy. 12.15 Kon
cert, 1325 Chwilka gospodarstwa domo
wego. 15.00 Podziękowanie, 1515 Nasz 
handel morski. 15.30 Orkiestra salonowa, 
16.00 Lekcja języka frano. 16.15 Teatr Wy 
obraźni. 16 45 Cala Polska śpiewa. 17 09 
Odczyt. 17.15 P łyty . 17.45 Świat nasr.yeu 
zwierząt. 17.50 Muzyka balotowa. 19.40 
Wiadomości sportowo. 19.50 Pogadanką 
aktualna. 20.00 Biuro tłomaczoń 20.45 
Dziennik wieczorny. 2055 Obrazki z Pol 
ski współczesnej. 21.00 Audycja poswięeo 
na Polakom zamieszkałym na Lilwie 
21.30 Humor regionalny. 22.00 Koncert w 
wyk. ork. symf, P  R. 23.00 Wiadomości 
me te o r ol o g iczne.

KATOWICE.
Sobota, 29 lutego.

6.50 P łyty. 750 Program na dzień bie. 
żący. 8.00 Parę informacyj. 12.15 Rawenna 
— miasto religijnej mozaiki. 13.30 Lekcja 
języka polskiego. 13.45. P ły ty  1520 W '/ido 
mości bieżąco. 1522 Życie art, i kult. Śląs 
ka. 18.40 Skrzynka dla dzieci. 19.10 Pro
gram na dzień następny 19-20 Przegląd 
prasy 19 35 Wiadomości sportowe. 23 1*5 
Muzyka t a n e c z n a . _______________ ___

Na froncie zatargu o płace
Istuiejący zatarg w górnictwie Za

głębia Dąbrowskiego oczekuje obecnie 
na rozstrzygnięcie przez nadzwyczaj
ną komisję rozjemczą.

Ostatnie posunięcia rządu i jego 
polityka gospodarcza każą przypusz
czać żo rozstrzygnięcie komisji roz
jemczej v/ żadnym wypadku nie skrzy 
wdzi robotników,

W dniu wczorajszym dwa pisma za 
głębiowskie podały wiadomość, jako
by komisja rozjemcza pray być miała 
w przyszłym tygodniu do Sosnowca i 
tu odbyć swe posiedzenia i wydać swe 
orzeczenie.

Zapytywany przez nas w tej spra
wie inspektor pracy inż. Wesołowski 
kategorycznie temu zaprzeczył i o-

świadczył, że komisja rozjemcza zbie
rze się w Warszawie. Termin zebrania 
się komisji nie został jeszcze ostatecz
nie ustalony.

a s y s t e n c i  p r a c y  w  z a g ł ę 
b i u .

Sprawa asystentów inspektora pra 
cy w Zagłębiu ma być niebawem osta
tecznie załatwiona Dotychczas na a- 
svstenta inspektora pracy zatwierdzo 
ny został b. poseł Jan  Konieczko. Dal
si dwaj asystenci wid ług informacyj 
otrzymanych z inspektoratu pracy w 
Sosnowcu nie zostali jeszcze ostatecz
nie wyznaczeni i zatwierdzeni. Na sta
nowiska te kandydują pp.: b. poseł 
Bień i p. Mikułowski, )>• pracownik 
towarzystwa hr. Renard.

O UTRZYMANIE INSPEKTORA
TU PRACY W ZAWIERCIU.
W Zawierciu odbyła się konferen

cja podokręgu Z. Z. Z,, na której o- 
mawiana była sprawa ewentalnego 
zniesienia inspektoratu pracy w Za
wierciu. Zebrani wypowiedzieli się 
przeciwko zniesieniu inspektoratu.

Czterech osłabionych
wywieziono z podziemi otiifetycii strajjkiem

SŁYNNA POWIEŚĆ 
RAFAELA SABATINIEGO

KAPITAN BLOOD
SFILMOWANA,

Sytuacja strajkowa na kopalniach 
Warszawskiego towarzystwa nie ule
gła zmianie. Strajk ma przebieg zu
pełnie spokojny.

Z podziemi kopalni „Kazimierz'1 
wywieziono wczorr^ dwuch osłabio
nych robotników Jędryczka i Biesagę,

których przewieziono do szpitala w 
Dąbrowie.

Z podziemi kopalni „Kazimierz*1 
wywieziono również dwuch osłabio
nych robol ników, iednego z nich prze 
wieziono d<r szpitala.

RACJONALNE ODŻYW IANIE N IE
MOWLĄT.

Umiejętmość racjonalnego odżywiania 
niemowląt należy do zagadnień uiezmieri 
nie ważnych, decydujących o nr a widło
wym rozwoju młodego organizmu Dlate
go też nie wolno zaniedbywać praktycz-* 
nych wskazówek wieloleitniem doświad
czeniem. Do takich należy zalecanie do
żyw iania niemowląt FOSFATYNĄ FA 
LTER A — pierwszą papką nieuow lęcia.
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Dziś: Romana 
Jutro: Albina, Antoniny 
Wschód słońca: 6.05 
Z8chód słońca 5.11

T E A T R  M I E J S K I  
w SDSNOYVCU.

Dziś o godzinie 6.30 wieczorem premje- 
ra  świetnej komed.ii sowieckiej, znanego 
powieściopiaarza sowieckiego W. K ataje
wa p t  „Kwiecista droga", w wykonaniu 
PI’.: Arciszewskiej, Grzymalanki, K ara
sińskiej, Królikowskiej, Rapackiej, Sfró- 
żynskiej, Erwana. Golczewskiego, Łuez- 
kowskicgo, Rokossowskiego i Wołyńezy- 
ka. Główną role kreuje i sztuką reżyse
ruje p. Krotkę.

Ju tro  o godzinie 4.30 popoł. doskonała 
komedja Bus Feketcgo pt. „Trafika patd 
generałowej". B ilety w cenie od 25 gr.

Wieczorem o godz. 8.30 powtórzenie 
rrcm jery.

KROH8KA O GÓ LN A

— ZŁODZIEJE W POTRZASKU, Po
licja zatrzym ała znanych złodziei F ran 
ciszka Kowalczyka i Stanisława Szklar
skiego, zmieszkałych w Sosnowcu przy 
ul. Pańskiej 26. Zatrzymani skradli kil
ka p ar obuwia w hali targowej w Sosnow 
cu, należących do Mar,ii Stachurskiej z 
Będzina. Przekazano ich władzom sądo
wym.

— KURS OBRÓBKI MASZYNOWEJ.
Celem umożliwienia nauki praktycznej 
obróbki maszynowej, towarzystwo popie
ran ia szkolnictwa zawodowego otwiera 6- 
miesiączny kurs dla absolwentów szkoły 
rzeruicślniczo - przemysłowej w Sosnow
cu i czeladników ślusarskich w godzinach 
wieczorowych. Kurs rozpocznie sic od 16 
marca- Kandydaci opłacają jedynie wpi
sowe w wysokości zł. 8 przy zapisie. Zgło
szenia przyjm uje kaącelarja przy szko
le rzemieślnicżo - przemysłowej w So
snowcu. ul. Kilińskiego 25, teł, 5-25,

— POLSKA MACIERZ SZKOLNA W
SOSNOWCU urządza jutro w sokolni gw. 
Itr. Renard tul. Szkolna 2) przedstawie
nie am atorskie pt. „Kłopoty pana Złoto- 
cbowskiego). Początek popołudniówki o 
polskiego (Farsa w 3-eh aktach TT. Zbierz 
godzinie 15 wieczorowo o godz. I0.oi.

— NOWY ZARZAD DOMU LUDOWE 
GO NA SATURNIE przedstawia się na-' 
stepu iaco: Jan  Czapla — prezes, Wawrzy 
niee Miedziński wiceprezes i skarbnik, 
S tefan B retner — sekretarz, Jon Pudlik 
— bibliotekarz, Stefan Kawałowski — 
gospodarz, członkowie zarządu: Kołodzie- 
jówna S '. W ładysław Kowalski Michał 
Pahen. Andrzej Pączek, P io tr Wasiński, 
Jan  Zatoń i Józef Zarvchta. zastępcy: 
P ro n :fdaw Dąbrowski. H enryk Sumiński 
i Rta” :'Jaw Rokita. Komisja rewizyjna: 
Bolesław Jankowski, P ius Pieazyński 1 
P iofr Soyrzyński. Sąd honorowy: Zdzi- 
pti.w Gznrnomski, A ’eksander Istelski l 
P io tr Gawroński. Kierownik koła mło
dzieży: Kazimierz Szczerba.

-  BUDUJMY LODZIE PODWODNE.
Ju tro  o godz. 17-ej w szkole powszechnej 
nr. 14 w Milowicach wyświetlany bądzie 
film p{. „Morze" z urozmaiconym progra 
mcm. Dochód przeznacza sią na budową 
łodzi podwodnej im. M arszałka Piłsud
skiego. W stąp 20 gr., dla dzieci 10 gr.

— DO WILNA NA „KAZIUKA". Do
nosiliśmy wczoraj, że cena przejazdu po- 
oiąciąm popularnym  do W ilna wynosi 12 
zł 70 gr. Ponieważ cena ta  odnosi sią za 
przejazd do W ilna z Warszawy, o ezem 
nas nie poinformowano, przeto spieszy
my donieść, że cena przejazdu w obie 
strony z Katowic wynosi zł. 22.40 (III kl.) 
r zł, 32.20 O l kl.l wraz z k artą  uczest
nictwa.

-  W YPADEK PRZY PRACY. Oneg- 
daj na pochylni w podziemiach kopalni 
grodzieekiego tow. w Grodźcu wozy na
ładowane węglom wpadły na robotnika 
tej kopalni Józefa Drożdża, la t 28 i po
gniotły mu biodra oraz miednicą.

Drożdża w stanie d e ż k m  przewiezio
no do szpitala w Czeladzi.

Umorzenie zaległości podatkowych
Do sumy 4 0 0  zł. i z wymiaru do 1932 roku

kie zaległości do 400 zł. w podatku grun
towym, dochodowym, obrotowym (świade 
cfwa przemysłowe i obrót) od nieruchomo 
ści, od m jątku, od lokali i placów budo
wlanych. Umarzanie następuje wówczas, 
gdy ogólna suma zaległości w każdym z 
wymienionych podatków u poszczególne
go płatnika nie przekracza 400 zł

Z dniem 1 marca 1036 roku urzędy skar 
howe zaniechają prowadzenia egzekucji 
wobec określśonyeh powyżej zaległo ci po 
dakowych.

Dowiadujemy sią, że m inister skarbu 
zaczadził, aby urzędy skarbowe umarzały 
'drobne zaległości podatkowe, nie przegra 
czające u poszczególnych płatników 400 
zł. a pochodzące z wymiaru za rok 10'*2 i 
la ta  poprzednie.

Um arzanie zaległości podatkowych do 
400 złotych powoduje równocześnie um a
rzanie przypadających od tych zaległości 
dodatków państwowych samorządowych o 
raz odsetek i kosztów egzekucyjnych.

Z urzędu umarzane m ają być wszy.st

kleikiem owsianym 
decyduje o jego rozwoju. 

Wszelkie pożywne składniki 
i sole mineralne zawiera

zka owsiana

Zagłębia nie wolno mierzyć inną miarą
Nad czem obradowała rada miejska Będzina

Najważniejszym i najciekawszym 
punktem porządku obrad onegdajsze- 
go posiedzenia rady miejskiej w B ę
dzinie była sprawa
BUDOWY NOWEJ SZKOŁY PO

WSZECHNEJ NA KOLONJl 
KSAWERA,

którą referowali radna Kosibowiczo- 
wa t radny Bluszcz.

Nowy gmach szkolny będzie 8 pię
trowy i mieście będzie 18 obszernych 
i widnych sal wykładowych oraz du
żą salę rekreacyjną. W szkole tej urzą 
dzona będzie również łaźnia z natry
skami.

W projekcie jest również, aby w 
roku przyszłym dobudować salę g im 
nastyczną. Koszt budowy szkoły obli
czono na 200 tys. zloty cii.

Na kaszta budowy szkoły rada 
miejska uchwaliła zaciągnąć od tow a
rzystw a popierania budowy szkól GO 
tysięcy złotych oraz zarząd miejski 
po czyni starania, aby od Banku go
spodarstw a krajowego uzyskać ńa 
len cel pożyczkę w sumie 100 tysięcy 
złotych.

Budowę szkoły magistrat rozpocz
nie w przyszłym miesiącu.

DODATEK DO PODATKU
Następnym punktem porządku 

rbrad była spraw a uchwalenia statu tu  
o poborze dodatku do państwowego 
podatku od gruntów. Z podatku tego 
do kasy miejskiej wpłynąć ma 2090 zł. 
Radny Niemiec początkowo był prze
ciwny uchwaleniu tego podatku, do 
piero po wyjaśnieniach, że podatek 
ten w 75 proc. dotyczy wielkiego prze 
mvsłu zgodził się na uchwalenie.

ZAWSZE TEN SAM
Skolei postanowiono wstawić do 

budżetu za 1935/G rok w rozchodach 
dwie wydatkowane sumy: 45 tysięcy 

na akcję ogródków działkowych i 
15 ty-ię y  potrzebnych na przeprowa
dzenie remontu koszar 23 p. a. 1. Bu
dynki koszar są własnością miasta. 
W  związku z wstawieniem do budżetu 
sumy 45 lysięoy zł. na remont koszar 
wojskowych dziwne stanowisko zajął 
radny Niemiec (Jedność robotnicza). 
Mianowicie w przemówieniu swojom 
„dowodził", że m agistrat nie powinien 
przeprowadzać remontu koszar i le
piej by się stało, gdyby wojsko zupeł
nie się z Będzina wyniosło. Ciężkie 
rozumowanie r. Niemca w tej sprawie 
spotkało się oczywiście z ostrą odpra
wą ze strony prez. Izydorezyka i in- 
nvch radnych.

WYBORY 
Do komisji budżetowo-finansowej 

na miejsce radnego Miazka wybrano 
radnego Niemca.

Na delegatów do miejskiej rady 
szkolnej wybrapo rr.: Kos i bo wieżowa, 
S tró ży k , dr. Weinzieher i Wacławik.

O ZAMIANĘ GRUNTU 
Dłuższą dyskusję prowadzono nad 

sprawą zamiany gruntu z paraf ją ko
ścielna. Celem wyregulowania obok 
kościoła ulicy Sobieskiego i ułożenia 
tam chodnika m agistrat zmuszony 
był zwrócić się do parafji kościelnej 
(> odstąpienie części placu cm entar
nego. Za odstąpienie potrzebnej m ia
stu  części placu parafja zgodziła się 
pobrać 4 tys. zł. Przeciwko załatw e 
niu tej sprawy według wyżej wymie
nionej umowy sprzeciwił się radny

ZARZĄD PEOWIAKQW 
podał się  do dymisji

Otrzymaliśmy następujący list z pro
śbą o publikacje:

„Zarząd kola powiatowego związku pe- 
owiaków powiatu będzińskiego po zapo
znaniu sią na posiedzeniu w dniu 26 bm. 
z treścią ostatnich zarządzeń wojewódz
kiego zarządu okręgowego w Kielcach i 
zorientowaniu siq w sytuacji, złożył man
daty (prezesa i członków zarządu) otrzy 
niane na zjeździć delegatów kola powia
towego w dniu 24 listopada 1935 r. ponie-

Z życia str?eleeHeqo
Przy licznym udziale przedstawicieli 

zarządu i komendy powiatu ZS., wła lz c'l 
działu, członków, członkiń, sympatyków 
i zaproszonych gości nastąpiło otwarcie 
śwetliey oddziału ZS. w Maczkach, im.
pułkownika Lis-Kuli. Poświecenia cw;o 
tlicy dokonał miejscowy proboszcz ksiądz 
Stefan Mieszczański, wygłaszając okóliez 
nośeiowe przemówienia do sbrze‘ców, 
strzelczyń, orląt. Po uczczeniu pamięci 
M arszalka - Józefa Piłsudskiego, oraz *-p. 
Donata H anaka życzenia pomyślnego roz 
woju oddziału złożyli wiceprezes powiatu 
Ahratański i kom panijny Krzysztofozyk.

Dzięki staraniom  zarządu oddziału i 
Koła Przyjaciół z prezesem Tobolskim i 
Inż. Zembulem na czele oddział posiada 
obszerna ł odpowiednio wyposażoną ‘wie
tlicą.

Niemiec, dowodząc, że magistrat nie 
ma pieniędzy, więc załatwienie tej 
sprawy można odłożyć na lepsze czasy 
,W czasie głosowania, wniosek r. Nieni 
ca uzyskał większość, tak, że sprawa 
zamiany i częściowego kopna placu 
od parafji kościelnej została odro
czona.

Kluby żydowskie wstrzymały się 
od głosowania, przyczyniając się w 
ten sposób do obalenia wniosku za
rządu.

IN T E R PE L A C JE  I WNIOSKI
Posiedzenie zakończone zostało zgla 

szaniem do prezydjum nagłych wnios
ków i interp łlacyj.

Radni klubu jedności robotniczej 
zgłosili wniosek dotyczący ,,K ur,ent 
Zachodniego’'. Mianowicie domagają, 
się oni.
aby zarząd miasta Będzina zaprzestał 
prenumerować „Kurjera Zachodnie

go"
Stanowisku swoje w tej sorawie 

radni motywują tern, że dziennik ten 
wydawany ł utrzymywany jest przez 
grupę zagranicznych kapitalistów, 
którym jednocześnie wydawnictwo to 
służy we wszystkich sprawach iinte- 
resaeh.

Klub radnych pracy gospodarczej 
zgłosił i ustępujący wniosek: W zwiaz 
ku z wystąpieniem posła Kaczkow- * 
ekiego w sejmie w obronie interesów 
gospadanazyoh i robotniczych Zagłę
bia Dąbi owski ego, klub radnych pra
cy gospodarczej solidaryzuje się z je
go wysiąpienierp, skierowanem prze
ciwko redukcji płac., zamykaniem ko
palń oraz przeciwko onenianm i mie
rzeniu inną miarą ważnych zagadnień 
gospodarczych Zagłębia a inną sąsie
dnie o-rodki przemysłowe.

Ponadto zgłoszonych zostało kilka 
wniosków, dotyczących budowy i re
montu : lic.

waż nie znalazł zrozumienia swej pracy 
i statutowego poparcia ze strony zarzą
dów okręgowego i głównego.

Jednocześnie zarząd koła powiatowe
go składa tą  drogą serdeczne podziqkowa 
nie pcowiakom powiatu będzińskiego, któ 
rzy współpracowali z zarządem nad zrea
lizowaniem uchwał, powziętych przez 
zjazd delegatów koła w dniu 24 listopa
da 1935 r.

Porady prawne
dla stałych Czytelników  

„E^presu Zagłębia"
Przypominamy naszym Szanow

nym Czytelnikom, że Redakcja „Ex- 
presu Zagłębia" udziela stałym Czy
telnikom bezpłatnych porad prawnych 
we wszystkich sprawach karnych ł 
cywilnych. Porad prawnych udzielają 
pp. adwokaci, z którymi zawarliśmy 
odpowiednie umowy.

Wszyscy więc nasi stali czytelnicy, 
chcący zasięgnąć bezpłatnej porady 
winni się zgłaszać z kwitem z opłaco
nej prenumeraty za ostatni miesiąc do 
Redakcji „Expresu Zagłębia", Sosno
wiec, ul. Teatralna ł-a, w godzinach 
od 5 do 6 popołudniu.

— KONCERT TOW. „LIRA" W GRODŹ
CU. Towarzystwo dramatyczno - śpiewa
cze „Lira£‘ w Grodźcu w lokalu domu 
strażackiego urządza w dniu 1 m arca wieł 
ki koncert.

W programie popisy chóru męskiego 
tow. „Lira" pod batutą prof. A. Bura- 
kiewieza, koncert orkiestry górniczej za
kładów „Solvay" pod batutą p. Żółciaka.

Na zakończenie zostanie odegrana ko
medja ze śpiewami pt. .Piosenki wuja- 
szka‘£.

 O(f)0—
ZEBRANIA I 7JSZDY

Zebranie weteranów b. arm ji polskiej 
we Francji placówki w Sosnowcu odbę
dzie się ju tro  o godz. 10 w domu społecz
nym przy ul. Żytniej 11 (Pogoń) Sekre- 
ta rja t urzęduje w tymże domu społecz
n i m, pokój nr. 28, w każdy piątek od go
dziny 18 do 20-ej.

*  #  *

Dnia 8 m arca o godz. 9 30 w pierwszym 
term inie i o godz. 10-ej rano w drugim 
terminie w lokalu własnym przy ul. Na- 
rutowicza w Bedzinle dobędzie sio roero® 
zebranie członków związku legionisto-,% 

•  •  •
Zarząd koła absolwentek przv szkolą 

hand* owej żeńskiej w Dąbrowie prosj 
członkinie o przybycie na zebranie, któ
re odhedzie sie w lokalu szlcołv w nie
dzielę. dnia 1 m arca o godz. 10.80 rano.
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Wydział powiatowy nie zatwierdził budżetu
m. Czeladzi

m tN iłiT A  PFN SY J URZĘDNICZYCH — PODWYŻSZENIE SUBW ENLYJ. ■—
-  Ni EDOBOR BUDŻETOWY W SUMIE
18 TYS. ZŁ.

nie znajdzie Bią na posiedzeniu rady  nnej

Z Z A W I E RCIA

Rozwój Polskiego Młodego Czerwonego Krzyża
w powiecie zawśerckim

Nowy p re lim inarz  budżetowy na rok 
1936-37 wywoła! w Czeladzi duże zainte
resowanie, wyrazem  czego były  dość o- 
s lte  s ta rc ia  „ojców*4 m iasta  na ostatn iem  
posiedzeniu rad y  m iejskiej.

Główna osia około k tó re j obraca ła  się 
«n?a dyskusja fcyla spraw a b raku  pokry
cia  w ydatków  w prelim inażu budżetowy ni 

W nioskodawcy podali źródło dochodu: 
T  proc. dodatek do podatku od nierucho
mości oraz w prow adzenie nowego podat
ki! od zbytu m ieszkaniowego.

K oncepcja ta  nie znalazła absolutnie 
ap robaty  społeczeństwa, lecz przeciwnie 
cały  szereg- ostrych protestów.

W nioski te upadły  na posiedzeniu r a 
dy m iejskiej, k tóra  zmuszona była  zmniej 
szyć w ydatki przez obcięcie niektórych 
pozycyj budżetowych jak : na budowę
fzko 'y . ulic, rzeźni m iejskiej itp .

Zdawało sie ż.e w ten sposob okrojo
ny budżet bedzie zatw ierdzony przez wy- 
d /""ł riow a to w r w Będzinie.

Tymczasem władze nadzorcze przepro 
wodził'*- dalrzu r.ntczednoóci, skutkiem  cze 
sra rada m iejska zmuszona bedzie szu- 
fcać pokrycia na 18 tys. zł,

..W w ydatkach zw yczajnych uposażenia 
pracowników zm niejszono o 5.825 zł. w 
związku z czem obniżone bed a pobory od 
5- -12 proc.

Podwyższono k red y t na un iw ersy tet 
powszechny o 500 zł., na subsydium  dla

skiej.
Ciekawe jest, w jaki sposób rozwiąza

na będzie sprawa obecnego niedoboru 
budżetowego.

Ponieważ nie do pomyślenia jest li
chwa lenie podatku od nieruchomości, a to 
z uwagi na ciężkie położenie m aterialne 
właścicieli nieruchomości, pozostaje wiec 
wprowadzenie podatku od zbytku miesz
kaniowego, który płacić będą dyrektorzy 
miejscowych kopalń i dobrze p ła tn i u- 
rzędnicy oraz zniesienie kredytów  na  bu
dowę rzeźni m iejskiej, jak  również i no
wej szkoły.

 000------
-  KURS ROBÓT RĘCZNYCH ZW IAZ 

KU PAN DOMU. Związek pań  domu w 
Czeladzi organizuje ku rs  robót ręcznych, 
k tó ry  rozpocznie s :e 4 m arca br. w szko
le przy ul. Będzińskiej nr. 1. N auka odby
wać sie bedzie dwa razy  tygodniow o: w 
środy i p ią tk i od gotlz. 17—20. Zapisy 
przy jm uje  sie w czytelni P. M.

" j a p o  E iS K A
SXTKA

PRIMA mm,

N a ostatn iem  walnem  dorocznem ze
b ran iu  miejscowego oddziału Polskiego 
Czerwonego Krzyża, dyr. S  W esołowski, 
przewodniczący kom sji oddziałowej kół 
m , PCK. zdał szczegółowe i w yczerpują-o 
spraw ozdanie z całorocznej działalności 
młodego czerwonego krzyża, kórego idea 
w«ród młodzieży szkolnej zatacza coraz
szersze kręgi.

Kół młodego czerwonego krzyża istnie 
je  obecnie w całym powiecie zawierekitn 
21, a ogółem li cza one 1648 członków.

Młodzież czerw onokrzyska u jaw nia  o- 
żywioną działalność. W m iesiącach zimo- 
V ych  roku  sprawozdawczego z polecenia 
kom sji oddziałowej b ra ła  czynny udział 
przy rozdaw aniu pożywienia podcza* ak 
cji dożyw iania dzieci w szkołach, oraz 
przy zb ieran iu  w*ród kolegów śniadan 
dla dzieci b. biednych,

W szystkie koła o rganizu ją  u siebie każ 
dej zimy dożyw ianie ptactw a. Koło nr. ,ł 
przy szkole powszechnej nr. 1 z o r g a n i z o 

wało w karnaw ale  2 zabawy dla swych 
członków i ich rodziców, co było znak om i 
tą  p ropaganda na rzecz m. PC K . tak 
wśród dzieci, jak  i wśród starszych, a na 
w et dało pewną możność pomocy biejm ej 
szym członkom.

Dzieci o trzym ały wT roku spraw ozdaw 
czym za pośrednictwem  kom isji okręg >• 
wej podarunki od młodzieży czerwonego 
krzyża z Am eryki, w odpowiedzi na co 
przesłały swym am erykańskim  przyjacio

polskiego białego krzyża przyznano 100
zł. d 'a  F. O M. 100 zł. Subsydium  dla 
P . M S. w Czeladzi w sum ie 400 zł. roz
biło jeszcze na dw ’o pozycje. Z kwoty tej 
przyznano 50 zł. dla P. M. S. w G dań
sku a 50 zł. w Cieszynie.

W dochodach w ym iar podatku od me 
ruchomości obniżono na podstaw ie usta- 
wv z 15 na 12 tys. zł.

Ustawa przewiduje, że komu nierucho
mość nie przynosi 160 zł. rocznego docho
du- zwolniony jest do podatku

Pożarem  przychód-' z podatku od do
chodu zmniejszono, o 5 tys. zł. Budżet nad 
zwyczajny w w ydatkach powiększono, o 
15 tys zł. Pozycja ta, przew idziana iost 
na solatp nadm iernie pobranego podat
ku dochodowego w 1932 r. od m iejsco
wych kopalń za pośrednictwem  urzędu 
skarbowego w Będzinie.

N iezatw ierdzony budżet wrócił spowro 
tem do m ag is tra tu  i ponownie będzie roz 
patry w an y  przez zarząd m iasta, a następ

Bójka na noże między węglokradami
Jeden zabity, drugi ciężko ranny

otrzymującOncgdaj późnym  wieczorem  na po
ciąg tow arow y naładow any w ęglem , 
jadący z Zawiercia do M yszkowa  
wskoczyło kilkunastu osobników, któ
rzy poczęli zrzucać z wagonów w ęgiel.  -■*..i .

' W tym  czasie druga partjn węglo- tala ubezpieczał m społecznej w  /,a 
kradów chciała zebrać zrzucony w ę- wiereiu-

ski został ciężko ranny, 
rany kłute w plecy.

Zwłoki zamordowanego pozosta
w iono na miejscu, a U znańskiego w 
stanie b. ciężkim przewieziono do sz.pi

giel do swych worków i uciec z mm.
W idząc to złodzieje pow yskakiw ali 

z wagonów i poczęli się kłócić z węglo  
kradami, chcącymi zabrać im zrzuco
ny z wagonów węgiel-

S p rze c zk a  w  k ró tk im  czasie za m ie 
n iła  sic  IV krw aw ą bójką na noże.

Pchnięty nożem w serce 23-letni 
Jpljan  Borówka (Zawiercie, ul. Ste- 
fanji 43) padł trupem na miejscu. J e 
go przyjaciel 24-1 et ni Teodor Uznan-

Zarówno zamordowany, jak i ran
ny są znanymi w Zawierciu węglokra  
darni. Obok zwłok Borówki znalezio
no około 400 kg. węgla.

.Tako podejrzanych o dokonanie za 
bójstwa policja aresztowała dwucli 
znanych złodziei w ęg low ych . N azw i
ska ich trzymane są w t tajem nicy ze 
względu na dobro toczącego się śledz
twa.

łom ozdobne podziękowanie.
D la członków kola nr. 4 urządzone z l 

ata ły  przez kom isję oddziałową kursy  '-a  
tow nietw a, k tórych program  p r z y  stosowa 
ny był do w ieku dziecięcego. W ynik i egzn 
ni i nów doskonałe świadczyły o korzyś
ciach, jak ie  odnieśli słuchacze z u rązd z i 
nycli kulisów.

W dniu pogrzebu M arszałka P iłsu d 
skiego delegacja młodzieży ezerwoim- 
krzyskiej b ra ła  udział w uroczysiośeiac ■ 
pogrzebowych w Krakow ie.

W  m iesiącach letnich staran iem  korni 
sji oddziałowej zorganizowane były obozy 
le tn ie  dla młodzieży ozcrwonokrzyskiej

P rzy  końcu roku szkolnego t r i a  P u l y  
udział w dniu  „święta M atki".

In tensyw na p raca  w kolach rozpoc.o.i.-i 
się z początkiem  obecnego roku szko'mv’o 
kola opracow ały p lany  pracy, oraz « > t 
knęly sobie drogę po k tó re j zam ie rza '!  . y 
stem atycznie i w ytrw ale dążyć do szerze
n ia  idei ezewonego krzyża wśród dz ia le  7 
która  nie należy jeszcze do te j erga-: i ra
c ji.

Młodzież b ra ła  ponadto udział w dwuch 
konkursach, ogłoszonych przez PCK. w 
W arszaw ie i K rakow ie.

Z początkiem  roku bieżącego kom isja 
oddziałowa zorganizow ała dla szkól nr. 
1, 2 6 kursy  ratow nictw a, lecz już ua wyż 
szą skałę. S tarsza młodzież C. K. in stru o 
w ana je s t przez specjalnie wyszkolonych 
wykładowców, a  m ianowicie przez p. -• 
Susa, S. Dąbka. K ursy  zakończone zosta
ną egzam inam i.

K om isja  oddziałowa o trzym ała przed 
niedaw nym  czasem z okręgu CK. K raków  
pew ną ilość płótna, przeznaczonego na 
biełizne d la  najb iedniejszej dziatw y szkol 
nej. Uszyciem  bielizny zajęły się kola nr. 
1, 2, 8 i 9. K om isja  oddziałowa ,na czc’e 
k tórej stoi dyr. S. W esołowski, a k tó ry  w 
tym  czasie położył fc. wiele zasług w roz
w oju młodego czerwonego krzyża w yka
zują ożywioną działalność, a k tórej za
sięg obejm u ją  cały pow iat zawierchi. Po 
siada ona własny' budżet, k tó ry  w reku  
sprawozdawczym  stanow ił kwotę zł. 2286 
gr. 51. Opiekunam i kół są nauczyciele, 
nauczycielki danych szkół.

K om isji oddziałowej życzyć należy, aby 
podlegle je j szeregi młodego czerwonego 
krzyża s ta ły  się w najbliższym  czas:o 
wielką a r m j ą  rozum iejącą znaczenie Idei 
ozcrwonokrzyskiej dla dziatw y szkolnej, 
starszego społeczeństwa a wreszcie, dm 
państw a.

.Tan K a n ia

I S P R A W I E D L I W O Ś Ć  
Z W Y C I Ę Ż A !

POWIEŚĆ.

Po chwili spostrzegła gościn iec wio 
dąey do Paryża. W pobliżu tego goś- 
rińca stal dom pani Lebel, matki :‘<>ny 
piekarza. Stara kobieta chłodno przy 
jęła Joannę i powiedziała jej, że w te
dy tylko odwiedzi chorą córkę, gdy 
zięć ją przeprosi listow nie. Joanna 
próbowała namówić matkę piekarki 
do odwiedzenia chorej córki — ale 
kiedy spostrzegła, że usiłowania jej są 
daremne, wróciła do Pary ża.

Gdy weszła do pokoju chorej, ta za 
pytała.

— No i oo? Co? Przyjdzie matka?
— Pani Lebel powiedziała, że przyj 

dzie... ale... ale tylko w tedy, gdy pan 
Lebret ją przeprosi, gdy napisze list 
— wyjąkała Joanna.

Chora opadła na poduszki. W  oczach 
jej ukazały się łzy i sp łynąw szy po po 
liczkach, w siąkły w poduszkę.

— Poproszę męża, m oże., może się 
zgodzi, może przeprosi matkę i napi
sze list? — rzekła po chwili słabym i 
przerywanym  głosem.

Joanna milczała.
N ie mogła znaleść słów pocieszenia 

dla chorej.

P ani Lebret tymczasem przepior ą 
dzała w  m yśli wyim aginow ane r izino 
w y ze swym mężem, szukała słów, któ 
remi m ogłaby otworzyć jego serce 

N iecierpliw iła ją bardzo przedłuża
jąca się nieobecność męża, w ięc co 
chw ilę zapytyw ała Joannę, usłyszaw 
szy szelest:

— Co ta za kroki? Może idzie?
Pan Lebret nie nadchodził.
Stan chorej pogarszał się z każdą 

godziną, Coraz częściej i natarczywiej 
dopytywała się o męża.

TOM CZW ARTY.
I.

W restauracji pod „Złotą w ieźą“ 
przy u licy Bourbou O widjusz i A man 
da zjedli obiad, poezem dziewczyna po 
szła do pani A ugusty, aby się dowie
dzieć, czy Łucja była w Bois - Colom- 
bes.

O widjusz tymczasem wyszedł z re
stauracji i zaczął się przechadzać po 
ulicy Bourbon w celu wyszukania 
sklepu, w którym możnaby kupić o 
strv, stalow v nóż.

K upiw szy złodziejski „majcher*', 
którego ostrze było na ty le  długie aby 
dosięgnąć ludzkiego serca, zbrodniarz 
powrócił do restauracji, gdzie zaczekał
na Amandę.

Gdy dziewczyna powróciła obydwo 
je w siedli do dorożki-

Po odwiezieniu szwaczki do d mm, 
Owidjusz kazał się zawieźć do fal ryki 
Harmanta.

Mil jon er, k tóiy  niecierpliw ie ocze
kiw ał swego rzekomego kuzyna, rozpo 
godził twarz na widok Owidjusza. _

  No i co? Co? Poczyniłeś już
w szystk ie przygotowania do sprzątnię 
cia dziewczynki, masz jaki dobry noż? 
—  z a p y ta ł. _ .

—  Obejrzyj no to... —  w yrzekł w ie  
dv Owidjusz. dobyw ając z kieszeni 
przedm iot, starannie okręcony p a rte 
rem, który rozpakowawszy, p Jeży ł 
p rzed  Jakubem Geraud.

B vł to nóż, kupiony w  sklepie przy 
ul. de Bourbon. Ostrze stali błysnęło 
Garaud pomimo całej odwagi w vtraw  
neg" łotra, mordercy, zadrżał,

— Hę nieprawdaż co... tym  cac
kiem. możnaby rozplatać wołu... —
mówił Go.liveau. — T w oia  córka w n 
na mi Tyć wdzięczną do śmierci

Szósta uderzyła na ściennym   ̂ ze 
g a r z e ,  n jednocześnie zapukał kto* we 
drzwi.

— Można! — zawołał przem ysło
wiec.

- -  Ukazał się posługujący w fabry
ce. a z nim chłopiec z restauracji, nio 
F.ący obiadł

Marehaig... — wyrzekł Harmant

— będziesz nam usługiw ał, a ty przyj 
dziesz po te talerze jutro z rana --- de 
dał. zwracając się,ku  chłopcu z restau

Obaj z Owidjuszem  siadłszy do sto  
łu, w angielskim  języku prow adzili da 
lej rozmowę.

Obiad trw ał krótko.
- -  Czy mam uprzątnąć! — p7 tal

March ais.
—  N ie  potrzeba, zostaw7 w s z y tk o  

jak jest i podaj nam lam py, zaraz po 
rzniem y pracować.

O siódm ej, robotnicy i oficjalne.', o 
puścili fabrykę.

M arehais przyszedł zapytać raz je 
szcze, czy pryncypeł potrzebować go 
nic będzie.

—  N ie, mój chłopcze... — rze:.ł 
H arm ant — możesz odejść. Pow iedz  
stróżowi ażeby nam nie przeszkadzaj 
pod /adn ym  pozorem. Pow iedz mu. '■> 

może udać się na spoczynek o z w y k łe j  
godzinie.

Posługujący wyszedł.
JI.

Za chwilę spokój i cisza zaległy fa  
brykę, słychać było jedyn ie kroki no 
onego stróża w dziedzińcu, odbywają  
cego swój obchód wieczorny.

— Nadchodzi chw ila stanow cza.. 
— rzekł Garaud do sw ego wspólnika.

— Tak... trzeba się uzbroić w  odwa 
gę _  odparł Soliveau. — D aj mi pozo  
staw iony wczoraj kuferek.

H arm ant otw orzyw szy w ścianie  
wgłębienie, podał w alizkę Owidjuszo* 
wi, który przebierać się zaczął.

d. c. n.
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POWIEŚĆ

— Czemże ty się trudnisz Urazi
— Bit! — odrzekł chłopiec — n a r t 

tizydzieści sześć rzemiosł!
— A przedewszystkiem wyciągasz 

rękę po co się zdarzy... hę?
— Jakto! wyciągam rękę? — zawo 

la! chłopiec z urazą. — Sądzicie więc, 
że ja proszę o jałmużnę? Nie... nie! Mi 
etvot nie przełknąłby takiego cLłe- 
bn!... Pracuję uczciwie na wyżywienie 
się, zapłacenie mieszkania, sprawienie 
sobie odzieży i opranie. Spisałem ma
ły rachunek i powiedziałem sobie; 
.,?.?asz trzydzieści pięć sous do wyda
nia dziennie... nie wolno ci więc wydać 
trzydziestu sześciu!“ Razem biorąc, za 
raluam około czterdziestu, z których 
pięć na oszczędność odkładam. Skła 
d- nr* to do skarbonki, aby było kiedyś 
r,a czarną gidzinę.

— Do czarta! jesteś więc przezor
nym! jak widzę...

— Mali p iryżanie wszyscy są ta
ki mi.

— Jakież to są owe trzydzieści 
p.-.eść rzemiosł, o których mówiłeś 
prred chwilą?

— Słuchajcie! Sprzedaję dzienniki 
po pięć centymów.,, łańcuchy do crzwi. 
zabawki dla dzieoi.... Latem sprze
da ę kwiaty, uzbierane w polu... 
zimą czyszczę buty prze
chodniom otwieram drzwiczki u fia 
krów i powozów... biegam za posyłka 
rai rozdaję prospekty... zbieram crl- 
paoki cygar... A obecnie zajmuję się

s rzed ażą m od ulików.
— Medalików? — powtórzył W di 

S ott.
— Tak, medalików na pamiątkę od 

budowania kościoła Saere - Coeur, któ 
ry odnawiają ot tu, na wzgórzu. Do
chodem, jaki z tego osiągam, mogę za 
t łueić mieszkanie, co wynosi pię‘nafcie 
franków miesięcznie; to lepiej, nie
prawdaż, niż leżeć na wybrzeżu pod ino 
plami, lub w złych towarzystwach tra 
cić czas i pieniądze!

— Jak  widzę, jesteś nabożnisiem... 
— rzekł Trilby szyderczo.

— Nie, ja  nie jestem bigotem* — 
odparł Mist:oot poważnie; — wier/ę je 
drak  w dobrego Boga, ponieważ wszy 
B'ko, eokolwiekbądź widzę wokoło sic 
ł ip. mówi mi o Jego istnieniu. Tak! 
wierzę gorąco w opiekę Stwór y... w 
Jego sprawiedliwość i miłosierdzie, 
a wszystkich nie wierzących, uważam 
za głupców i rzecz skończona!

Wymawiając (e słowa, chłopiec za 
płonął zapałem.

— Patrzaj! ta mała żaba lepsze po 
trafi wygłosić kazanie, niż sam ksiądz 
proboszcz, zawołał, śmiejąc się. Will 
Seort.

— Nic dziwnego — odparł Miaii- 
cot — ponieważ to proboszcz z Mon- 
martre nauczył mnie, że trzeba być 
uczciwym człwiekiem, pracą na zyrjo 
zarabiać i nikmu krzywdy nie C/yrić. 
Pam-ętąm to dobrze i nigdy nie zapo 
mnę! Ów ksiądz, ucząc mnie tego oca

lił mnie może przed gilotyną; dopóki 
więo żyć będę, wdzięcznym mu za to 
pozostanę; i niechby ktoś chciał krzyw 
dę wyrządffć temu człowiekowi, no... 
miałby się spyszna!

— - No... no! zostań sobie przy 
swoich' zapatrywaniach — rzek* W 11 
Scott —nie masz się o co gniewać, nikt 
ci ich nie odbiera.

t— Daremnieby bowiem kusił .się o 
to — odpowiedział chłopiec, zapalając 
cygaretkę. — A teraz — dodał — za
bieram się do sprzedaży moich meda 
lików Może kupicie po jednym? 
Szczę'eie nrzvn Lść yęim to moż»*.

I wziąwszy ze stołu, przy którym 
jadł śniadanie, czarne, drewniano pu
dełko otworzył takowe.

W nętrze pudelka pod z i cl on cm by 
ło na kilka przegródek. W jednych 
znajdowały się różańce, w. innych ma
ło obrazki świętych, dalej medalik- mu 
sięzne i posrebrzane.

Obaj anglicy ciekawie się temu 
p rz \; atrywali.

— I wszystko to poświęcane? 
zapytał Triłby.

— Ta za to ręczę... — odrzekł Mist i 
cct z powagą.

— I ręozysz, że to nam szczęście 
przyniesie?

— Na pewno! — rzekł ohłopiec —- 
No, bierzcie po jednym.

Tu wyjąwszy z pudełka dwa po
srebrzane medaliki, podał je irlandezv 
kom.

XVII.
S 'o tt wraz z Triłbym, wziąwszy jo 

z rąk Mistieota, oglądać zaczęli
Medaliki te były podłużnego

kształtu, z maleńkiem w górze kr.łeei- 
Idem do zawieszania. Na nowierz- hni, 
wvrvty wypukło, był kościół Sacre- 
Ooeur. z datą roku przebudowania 
tegoż

— Ileż to kosztuje? — zapytał 
Will Scott.

— Niedrogo... po jednym, aby 
zrobić dobry początek — rzekł T r’lb'y.

— O u? czterdzieści sous — dodał, kła 
dąc na stole pieniądze. 

Will Scott wpatrywał się w meda 
lik, trzymając go w ręku.

— Lecz mój jest uszkodzony — wy 
rzekł z uśmiechem.

— Gdzie? — pytał chłopiec.
— Patrz! — oto w środku mała 

dziureezka, światło przebija przez 
nią wyraźnie.

W rzeczy samej, w pośrodku meda 
lika znajdowała się szparka ma'-aka, 
skutkiem niedokładnego złutowa da.

— Daj... zmienię ci go na int.y — 
odrzekł Misticot, stwierdziwszy usz'.o 
dzenie.

— Nic zadawaj sobie trudu mój 
chłopcze, ten wybrałem, niechaj on 
przy mnie pozostanie. Wszak mów;«. 
że pieniądz przedziurawiony szczęście 
przvnosi.

Tu Scott wsunął medalik w kDsześ 
kamizelki. Trilby toż samo uczyml.

Misticot, schowawszy swoje czter 
dziesci sous, założył na szyję taśmę, 
podrrzymującą mu na piersiach po
doiło

- - Dziękuję... — rzekł, życzę wam 
dobrego apetytu, panowie...

I wziąwszy ze stołu swoją cygaret
kę, zwrócił się do właściciela zaktadr

— Do widzenia, ojcze... — dodał— 
jutro znów przyjdę tu na śniadanie— 
poazem wyszedł z sali.

W  ulicy, o kilka kroków od zakła
du, zetknął się z mężczyzną, podaż) ją  
cym w tę stronę, z zapaloncm w ustach 
cygarem. Cała postać nieznajomego 
anglika.
oznajmiała w nim najczystszej rasy

Misticot przystanąwszy, zdjął 
czapkę.

— Wybacz pan .. — zaezł — lecz za 
ponwtlałem zapalić cygaretkę, a nie 
mam zapałek, możebyś mi pan raczył
ogr.ia użyczyć?

d. c. n.

Zatwierdzone władze
OCHOTNICZYCH STRAŻY POŻAR

NYCH.
Po rozpatrzeniu protokułów ze Z gro

madzeń Walnych Stowarzyszeń Ochotni
czych Strnży Pożarnych, zarząd oddziału 
Będzińskiego, na podstawie wyników wy 
horów, zatwierdził: a) na prezesa straży 
pożarnej ochotniczej: w Czeladzi -r- d/ha 
inż. Stanisław a Goihiona, w Dąbrowie — 
d/ha Adama Piwowara, w Górze Siewier 
skiej — d/ha Stanisława Kozła, w Józefo 
wie — d/ha Józefa Molendę, w Rogoźni
ku — d/ha Stanisława Romika, w Strze
mieszycach — d/ha Franciszka Sobieraja, 
w Trzebiesławicach — d/ha Józefa Kaw
kę, w Warężynie -- d/ha -Jana Lorenza, 
Id na p, o. naczelnika straży pożarnej o- 
ehotniczej: w Dąbrowie — d/ha Wacława 
Kaliszka, w Górze Siewierskiej — d/ha 
Eugeniusza Barańskiego, w Grodźcu — 
d/ha Bolesława Rojka, w Józefowie — 
dłha M arcina Kuca, w Rogoźniku — d/ha 
Walentego Wyderkę, w Trzebiesławicach 
d/ha Józefa Kościńskiego, w W arężynie 
— d/ha Jana Pitasa, c) na tymczasowego 
p. o. naczelnika straży pożarnej ochotni
czej: w Czeladzi — d/ha Czesława Manda 
ta dl na członków zarządu straży pożar
nej ochotniczej: w. Czeladzi — d/hów: 
Grzegorza Sadowskiego, Ryszarda H er
mana, Grzegorza Solarza, H ipolita Wo 
jańczyka, Nikodema Madlę i P io tra  Ju r-  
czyńskiogo, w Dąbrowie — d/hów: Bole
sława Wasia, P io tra  Świergałę, Szczepa
na Janasa, Bronisława Zemełkę i Stani 
sława Neja, w Dobieszowicach — d/hów: 
Stanisława Daneckiego. W ładysława Ko 
tułę, inż. Józefa Krajewskiego i Pawła 
Dudę, w Górze Siewierskiej —- d/hów: Ro 
m ana Drożdża. Stanisława Kotułę i Stani 
sława Sobieraja, w Grodźcu — dodatko
wo d/hów: Ignacego Czerwińskiego i An 
toniego Kocybę, w Józefowie — d/hów: 
Feliksa Łakomskiego. Stanisława M usia
ła i Tomasza TTrhńskiego, w Rogoźniku— 
d/hów: Ludwik Blocha. Bronisława Wv- 
derkę, Jan a  Romika i Szczepana Machni
ka. w Strzvzowicaeh — d/hów: Józefa Su
rowca, Teofila Ferrdyna. Stefana Surow 
ca i Stanisława Koszutskiego, w Wareży 
nie: — d/hów: Józefa Sobczyka. Staniała 
wa Jedrzejoiwsklego, Antoniego Kyrcza 
f Jąp e  Sobczyka

Musiał spróbować Z OLKUSZA

Parówki i zsiadłe mleko, to niedobra 
kombinacja.

Przekonał się o tein pan Wacław Kas
prza’k (mieszkaniec stolicy), gdy po spo
życiu powyższych potraw wyszedł na uli 
tę, bowiem po upływie kwadransa począł 
silny ból brzucltat Ponieważ zaś dolegli
wość nie ustępowała, a przeciwnie, słała 
się poprostu nie do zniesienia, przeto pan 
Wacław zmuszony byt rozejrzeć się za ja  
kiemś miejscem cichem, a ustronnem-

Los jednak wyraźnie nie sprzyjał mu 
tego dnia i poszukiwania po bramach nie 
dawały rezultatu. Albo dozorca gdzieś 
zaginął, albo klucza nie można było zna-
leźć.

Sytuacja stawała się tragiczna.
Pan Wacław, czując, że katastrofa się 

zbliża, wytrzeszczył rozpaczliwie oczy l 
naraz uśmiechnął się radośnie. Wzrok jo 
go bowiem padł na wystawę sklepową, 
gdzei za szkłom lśniły krany, wanienki e- 
maljowane I tym podobne przedmioty.

— Tu mój ratunek! — szepnął pan Wa 
claw i pośpiesznie wkroczył do sklepu,

— Czem mogę panu służyć? — spytał
właściciel magazynu.

— Siedzenie do ubikacji potrzebuję na 
być.

— Proszę bardzo. Droższe czy tańszo
— W najlepszym gatunku. Mocne 1 ele

ganekie, w przeeiwleglem rande nie bie 
rę.

— Oto coś dobrego.
— Niczego wygląd posiada — mruknął 

pan Wacław. — Alo, uważasz pan kupiec, 
zanim wezmę.

To mówiąc, pan Wacław błyskawicz
nie rozpiął spodnie i nim kupiec zdążył 
mu przeszkodzić, siadł na sedesie.

— Goś pan zrobił? — krzyknął zrozpa 
Ciwmy właściciel magazynu.

— No, a czegoś pan chciał? — odpadł 
pan Wacław, wzdychając z ulgą. — Prze 
eież kota w worku się nie kupuje. Musła 
ł«m wypróbować!

Jednak pan Wacław nie zdecydował 
się na kupno i w rezultacie powędrował
do kom isariatu, a po pewnym czasie — 
przed oblicze Sądu Grodzkiego.

Na rozprawie bronił się argumentem, 
że działa! w fdaoje ’vyż--«i konieczności. 
Sad jednak zajął inne stanowisko, i ska
zał pana Wacława na tydzień aresztu 
bezwzględnego.

Jeden z wielu pomylonych
Już 17 lar maszeru e tam i spowrofem

W Monte Carlo zjawia się na prome 
nadzio od czasu do czasu pewien typ, 
przypominający z wyglądu loawlonc.w 
skielt trampów. W szerokich kolach 
ludno-ci cieszy się Franciszek L aseot, 
wieczny wagahunda i tułacz o zanie
dbanym nad wyraz wyfrladzie, d r/ą  
syr-.ipatją. Lescot zrzadka tylko za 
gląda do słonecznego Monte i to -a 
kroi ko, na dzień, dwa, poczem wędru
je znowu w świat.

W 1922 roku zrobił Lescot zakład 
o to, że przejdzie pieszo 400.989 km., 
wędrując tani i spowrotem między 
Monte Carlo a Paryżem.

•Jak dotąd udało się dziwakowi o- 
drobić prawie połowę zakładu, t. j. 
przejść zgórą 200.000 km. Spodziewa 
się on, że w 1940 roku wygra zakład i 
otrzyma 50.000 franków tytułem wy
granej.

iOV^«rS

rABS.CMEM. f  A R M ,.A P.K O W A L S *I' WARSZAWA

(ol) L. M. i K. PRZY FABRYCE „OL
KUSZ“. W  dn. 26 bm. w fabryce „Olkusz* 
odbyło się organizacyjne zebranie, na 
którem powołano do życia oddział L. AL 
1 K. Po referatach pp. dr. Łapińskiego, 
prezesa obwodu L. M. i K. oraz p. Kleez. 
ko, instruktora powiatowego, wybrauo 
do zarządu oddziału pp. dyrektora E. Ła
dę — prezes, Stanisława Kotowicza — za 
stępca i kierownik sekcji propagandowej 
Stanisława Chodorowskiego — sekretarz. 
Franciszka Knapika — skarbnik, S tani
sława Rychtera — referent spraw m or
skich. Franciszka Biernackiego i J ?« 
Kluczewskiego — zastępcy członków :a- 
rządu. Komisja rewizyjna pp.: Franciszek 
Nycz, Stanisław Lipka i Jan  Kieres.

Na zebraniu przewodniczył p. K. Zdrza- 
lik.

/oil' RUCH LUDNOŚCI na terenie po
wiatu olkuskiego w ciągu IV  kwartału 
ub roku przedstawia się jak nastepujei 
małżeństw zawarto 428, urodzeń 1189. zgo
nów 499.

fol! POŻEGNANIE STAROSTY. Dzi
siaj wieczorem w salach resursy obywa
telskiej w Olkuszu współpracownicy sta
rostwa, wydziału powiatowego, samorzą
du i przedstawiciele organizaeyj i oby
watelstwa. żegnać beda eouszczajaeenro 
powiat starostę Gliszczyńskiego bankie
tem.

Jak  donosiliśmy p. Gliszczyński prze
chodzi na stanowisko inspektora samorzą 
du mia«* do Warszawy

(V) NOWA PLACÓWKA, Z dn. 2-go 
m arca zostanie uruchomiona nowa spół
dzielnia spożywców przy ul. Fabrycznej 
w Olkuszu.

toń HALE RYBNE. Zarząd m. Olku
sza wykończył w tych dniach specjalną 
halę rybną pod nazwą ,.M!ejskie hale ryb 
ne“ z basenami i odpowiednim dopływem 
wedy przy ul. Żuradzkiej. Budynek zo
stanie wkrótce oddany do użytku public* 
n  ccn .

Czy jssfcś członkiem  
L. O. P. P?



ZE SP O R T U
Jak pięściarze warszawskiej „Skody” chcieli zostać

mistrzami
N atrafiono w W arszaw ie na śla.«i w ie l

k iej afery bokserskiej. Przed kilku lygod  
niani i przybył do sto licy  z A m eryk i n ieja  
k i R, K am iński, k tóry g ło s ił na prawo i  
łerwo, że przybył zza oceanu, aby za ii on 
traktow ać drużynę Skody na dłuższe tour 
nee po Stanacii Zjednoczonych.

Obecnie w yszło najaw, że na kilka dni 
przed, m eczem  K am iński uczył zaw odni
ków Skody trików  am erykańskich, m ają
cych na celu unieszkodliw ienie w l i  o u zer 
eki sposób przeciw ników  w rin gu

D ośw iadczył to na sw ojej skórze R o 
galsk i, k tórego przeciwnik K ozłow ski oka  
zał się najbardziej pojętnym  uczniem  
am erykanina. R ogalsk iem u rozciął K ozD  
w ski w drugiej rundzie oko,, doprowadza  
jąc do tego, że lekarz m usiał przerwać 
walkę.

(świadkowie stw ierdzają, że K ozłow ski 
na chw ilę przed rozopczęeiem  m eczu urno 
ezy ł rękaw ice w k alafon ji. W  ten f a m  
sposób przygotow ał się też do w ałk i P  sar 
sk i, który okazał się  jednak mnie.! szezę 
ś liw y  od K ozłow skiego. N am ów ił ich  obu 
do tego K am iński.

Śledztwo w tej spraw ie w ziął w sw e

A N K IE T A  H A B J 0 W A  M E R A  
S T ID JÓ W

Publiczność uzyskała m ożność wypo
w iedzenia się  w spraw ie program ów rad
iow ych , które często w yw ołują rozm aite  
m niej czy w ięcej uzasadnione kom enta
rze.

Biuro Studjów P olsk iego  Radja ogto 
siło. i rozesłało do 1B0.GCO blisko radjo 
słuchaczy, szczegółow ą an kietę z prośbą 
o  w yrażenie sw ych życzeń w stosunk i do 
program ów radjowych.

Publiczność ma g łos ale niebardzo eiice 
m tego korzystać.

Czyżby to było wrodzone len istw o poi 
■kie, które sprawia, iż tak często nie o d 
powiadam y na Hsty w ważnych osobi
stych  sprawach?

A nkieta je s t  szczegółow a i zaw iera w ie  
le rubryk. Bardzo przejrzyste w skazówki 
znajdzie każdy radjoahonent w sam ym  
druczku ankietow ym . Pozatem  Biuru  
Stndjów  w rozm owach ze słuchaczam i 
przed m ikrofonem  udzielało k ilkakrotn ie  
dodatkowych, w yczerpujących w yjaśniali.

Chcemy w ierzyć, że tym  razem  radjo. 
słuchacze m ożliw ie jaknajprędzej i jąk
ną jszcz-egółowiej druczek ankietow y w y
pełnią i do P olsik ego  R adja nadoślą.

W  odpow iedniej rubryce n ależy podać 
rodzaj aparatu, jaki się posiada, ilość o- 
rób korzystających z n iego. W ięc np. 4, to  
znaczy: mąż, żona, i dwoje dzieci, lub kil 
kn kolegów- m ieszkających  razem  itp

D alej znajdujem y rubryczkę, w której 
należy podać nazw isko prawdziwe lub fik  
cyjne. jeśli kogoś krępuje i konieczni* ad 
res. Chodzi bowiem  o zorientow anie się ja  
k ie  życzenie program owe m ają poszcze
gólne ziem ie polskie. W ażną rzeczą jest  
również zawód rad iosłuchaczy i ich wyk  
ształeenle_

Potem  następuje szereg rubryk zawic 
rajacych poszczególne punkty program u  
radiow ego. Pożądane je s t  by każdy radjo 
abonent dokładnie o-'zes/udjow al te punk 
iv  i zapomoeą krzyżyków  w yraził sw oją o- 
p t o k  ..powiększyć" 5 ..zm niejszyć" Ich
Ilość lub „całkow icie skasować".

O czywiście należy tylko te audycje o- 
plniow ać. któryeh się  słucha.

Na zakończenie należy podać pogląd  
•gćln w  o program ach radiow ych przez 
podkreślenie jednego z .trzech słówek:
„dobre — średnie — złe".

D alej, jakich audycyj się słucha ezęś- 
alej, polskich czy zagranicznych? Ocrywiś 
c le  odnosi się  to tylko do „lam powiczó *

W reszcie w ypełn iający  ankietę winien  
lazn aczyć w jakich godzinach, dniach ty  
godnia najczęściej słuelia radja?

Jak  w idzim y — trud to n iew ielk i, a wy  
nlkik  mogą być doniosłe. Szczegółowe w y  
pełn ienie ankety  przez jaknajw iększą  
Ilość radiosłuchaczy u ła tw i D yrekcji Ib o 
gram owej dostarczenie szerokim  rzeszo-n 
program u jaknajbardziej zbliżonego do 
zbiorowych życzeń.

ręce w ydział sportow y WOKB, który  
przystąpi ju ż do badania szeregu  św iad
ków. Zeznania ich rzucają św iatło  na owo 
is te  stosunki, jak ie  panow ały W obozie nu  
strza W arszaw y,

P o powrocie z teatru lub kina gorącą her
batę w ciągu kilku minut da Ci

imbryk elektryczny
C ena zł. 2 4 .—na 10 rat miesięcznych.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w  Z agłęb iu  D ąbrow skiem  S. A.
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Gorące m om enty na meczu N iem cy ^iszpanja, który odbył się w nb. n iedzielę w Barcelonie. Z w yciężyli N iem cy  
w stosunku 2:1.

D E FIN IT Y W N Y  S K Ł A D  PO LSI I NA  
MECZ Z BELG JĄ .

Na posiedzeniu  polskiego z w ., bokser
skiego, w ydział sportow y oraz kpt zw iąz
kowy ustalili następujący skład rep r i: en- 
tacji polskiej przeciw  B ełg ji.

Ód w agi m uszej Sobkowiak, Czortek 
Poius, K ajnar, S ipiński, C hm iele w si i,
Szym ura i P iła t. '

Skład ten nie u legn ie już żadnej zm ia
n ie ; ; ' .!' ’ ■ 1 ' '■ :

.' t . I . i . - i | / .  ' •  •

X  Co w ykazała sekeia zwłok św. U r
baniaka? Zarządzona sekcja zwłok śp. TJr 
baniaka wykazała, że bezpośrednia przy 
ozyną zgonu był w ylew  krw i do m ózgu  
spowodow ny uderzeniem  K olerzyńskiego. 
— P ęk n ięcia  czaszki ani wstrząsu m 'zg n  
nie stwierdzono.

Pogrzeb tragicznie zm arłego sportow
ca odbył się w uh. czwartek.

X  Mecz dwucli Ś ląsków. W  n iedzielę  
odbędzie się  w B ytom iu  m ecz p iłkarski P*» 
m iędzy reprezentacjam i Górnego Śląska i  
Śląska Opolskiego.

P R Z Y C H O D N IA

L E C Z N I C Z A
chor. wenerycznie'! i skór. „Pomoc”

Sosnow iec, Sienkiew icza 17 a
Czynna: 10- 114- 7  pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

Budowę solidnego 
p rzedsięb io rstw a kupieckiego

K I M O

ZAGŁĘBIE

N ow y nadzw yczajny trium f S Y L W JI SID N E Y . Nawsfcroś rea li
styczny film  pt.

„Osaczona
Dram at kobiety, którą los połączył z przestępcą. Osaczonej przez 
ludzi z dWuch odrębnych biegunów — salonu i św iata  podziem 

nego.
W roli g łów nej: SY L W JA  SID N E Y , M. DO UG LAS i A. B axter  
Nadprogram : T ygodniki Pata , Param ountu  i kolorowy.

N astępny program: P A N  TW A R D O W SK I.

KINO

EDEN

D Z IŚ ! D Z IŚ !
M O NU M EN TA LN E W Y D A R Z E N IE  

W ielka prem jera ! N ajnow sza kreacja 1

© rety G arbo
Anna Karenina

p-g. powieści LW A TOŁSTOJA.

NADPRO G RAM : TYGO DNIK I PATA.
Początek I seansu o godzinie 10.30.

mmmmmm m mm i a a a  a
K I N O

Palace
a aa a a aa a mmmmmm

R o m a n s, k tóry  upaja i p oryw ał 

P ło m ie n n a  m ek sy k a n k a

Dolores del Rio
w d ram acie  p. t.

J a l i e i t e .  miasto miłości"

Chcesz mieć solidnie postawione przedsię
biorstwo?

Stawiaj go od fundamentów. 
Najpewniejszym  fundamentem jest kilkf 
większych ogłoszeń, po których kilka dro 

bnych następować może.
. W zimie podwaliną pomyślnej koniunktu

ry w in o w e j  są ogłoszenia

W „EKPSESIE ZASŁĘBfA“.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE
P A N IE N K Ę  in teligentną , pracowitą  
przyjm ę na praktykę do bufetu. W iado
m ość ,E xprefi Zagłębia" Dąbrowa. 
AJENTÓW' poszukujem y w każdem m ie
ście do sprzedaży nowego artykułu, n ie
zbędnego w gospodarstw ie domowem  i na 
letnisku. Zgłoszenia kierować: K ielce,
skrz. poczt. 101. ________________________
UM OŻLIW IAM Y R EA L IZ A C JĘ  PO PU 
LARNEGO W Y DAW NICTW A W ZA
G Ł ĘBIU. DUŻE MOŻLIWOŚCI. PO W A 
ŻNE O FERTY: W YDAW NICTW O K A 
T O W ICE- D AMROTA t .
FO TK ŻEFNA podręczna panienka do ha 
ftu  — nczenica. R acław icka 8, I piętro.
L O K A L E
M IE SZ K A N IE  3 i 4-poko.jowe z w ygoda
mi do w ynajęcia. P iłsudskiego 8

POKÓJ lub 2 obok dworca, bez um eblo
w ania, z używ alnością telefonu  odnajn ą 
1 lub 2 paniom . W iadom ość w ad m in i
stracji.

K UPNO  ! S E IZ E S )AŻ

U BE ZPIE C Z A L N IA  Społeczna w Sosno
wcu sprzeda w drodze licy ta cji 3 używ a
ne Fordy na chodzie: karetkę osobową i 
karetkę san itarną ty p y  A oraz póJcTęża- 
rówkę typ  T. L icytacja odbędzie się w 
dniu 3. III. b. r. o godz. 10-ej przy ga
rażu ul. K ołłą ta ja  Nr. 17 w Sosnowcu, 
gdzie m ożna oglądać w ym ienione sam o
chody.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

D N IA  2 października 1935 r. został skra
dziony dowód tożsam ości osoby Nr. 
w ystaw ion y  przez B. O. K. P. Warszawa* 
na im ię G enow efy W yporskiej, który s ą 
uniew ażnia.

Wydawca Gelena M-óisiorslta. Druk. „Kxprofe Zagłębia14 Sosnowi a; Teatralna U Kcdaktcr odp. Tadeusz Lipski


